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Prasa łotewska o nastrojach w Polsce po mowie Hitlera 


W-wa. 


RYGĄ. Prasa łotewska bardzo 
obszernie omawia przemówienie 


kanclerza Hitlera w Reichstagu. 

„Specjalnie dużo miejsca prze- 
mówieniu temu poświęca dzien- 
nik „Rits”, który publikuje na 
pierwszej szpalcie koresponden 
cję z Warszawy p. t.: „Gdańsk 
"IEZEZ RR 


pozostanie przy Polsce". 
Korespondent dziennika „Rits“ 
zaznacza, że mimo ostrego tonu 
przemówienia kanclerza Hitle- 
ra, w Warszawie panował najzu 
pełniejszy spokój i można było 
zaobserwować brak specjalnego 
zainteresowania w Reichstagu. 


Zdaniem dziennikarza łotew- 
skiego panuje w Polsce prze- 
świadczenie, iż mowa Hitlera 
nie może stać się powodem do 
zatargu. Propozycje kanclerza 
co do paktu, zawartego na prze- 
ciąg 25 lat polska opinia publicz 
na przyjęła z dużym sceptycyz- 


mem, bowiem nauczona jest do- 
świadczeniem paktu, który nie- 
mal natychmiast po przedłuże- 
niu został przez Rzeszę zerwany. 

— Rząd polski — pisze dzien- 
nik — zawsze zważał na to, aby 
między sąsiadami panowały do- 
bre stosunki. Z tym większym 


Przymierze Polski, Anglii i Francji 


Ostrzeżenie francuskiego pisma pod adresem Berlina 
Wobec tego, Że piątkowa mo | ropie odbył on konferencję z so l fencu, można stwierdzić, że do» 


wa kanclerza 


G — nie wniosła żadnych nos 


wych po 


cj z rządem angielskim 
uje swą akcję 


jako wydarzenie |Ma. Ba 
na tutaj zresztą jako wydarzenie onnet zyją 
pozbawione specjalnej doniósłoś popołudni ky wę 


pozytywnych dlinisstów, 
tząd francuski w ścisłej łącznoś paktu z Polską — 
kontynt niejszy punkt tyrad 


dyplomatyczną, | — zmusza- 


ambasadorem Suriczem 
ął w sobotę 
ora Stanów 
Zjednoczonych Bulita, 
Wypowiedzenie przez Niemcy 


Hg GE sg 


rząd Kanon u ak 


zmierzającą do zabezpieczenia E tutaj powiadają — do tym in: 


tropy przed ewentualnymi 


dal» |tensywniejszej akcji po dotych: 
sj „edo Niemiec, J 
nnet sfinalizował w so 


czasowej linii. 
Stwierdża się przytym, że 


botę po południu trwające trzy |wbrew fał emu zresztą scep» 
dni i Berii y 


obrad z rumuńskim 


minis» | tycyzmowi 
rę spraw zagr. Gafencu, — wija się jak najlepiej 


rlina, kozi 5 roz: 
p” 


dinąd również w sprawie ot 'mimo dyskrecji, jaką zostają żę 


$anizacji bezpieczeństwa w Eu. 


toczone paryskie obrady min. 


prowadziły one do dalszego shar 
monizowania polityki obu kra» 
jów z uwagi na wszelkie możli» 
we ewenttialności. 

Rezultatem rozmów francus 
ata] ko „ rumuńskich jest również za 
cieśnienie węzłów gospodarczych 
i fmans 

Obrady z Rosją Sowiecką o 
bracają się obecnie dokoła gwa 
rancji angielskiej, jaką Moskwa | ; 
chciałaby uzyskać dla Łotwy i 
Estonii, W kołach francuskich 
dają do zrozumienia, że i na 
tym odcinku akcja francusko s 
angielska rozwija się najzupełe 

niej pomyślnie. 


- Liecydooime stanowisko Jugosłaoii 


po umowie serbsko-chorwackiej 


BIAŁOGROD. Tekst umowy 
'werbsko „ chorwackiej przedsta 
be si następująco: 

Pa okręgi chorwackie 
Saski i Nadmorski — zjedno» 
czone zostaną w jedną prowin- 
cję, której stolicą będzie w 
grzeb. W ten sposób zjednocz 
ni zostaną Chorwaci z doty 
czasowej Chorwacji i Chorwaci 
dalmatyńscy. 

2) Chorwaci otrzymają pół - 
autonomiczny rząd w Zagrzes 
biu z pełną kontrolą lokalnych 
finansów. Przewidziane jest rów 
nież stworzenie autonomiczne» 
go parlamentu. 

orwaci zobowiążą się 
do lojalności ; współpracy z 
tządem centralnym w Białogro+ 
dzie. Rząd jugosłowiański zas 
chowa kontrolę nad sprawami 
wojskowymi i polityką zagra” 


niema. 

W wyniku osiagnięcia poros 
zumienia, w narodzie panuje o+ 
becnie jedność i determinacja 
jaz wszelkich usiłowań 


interwencji z zewnątrz w spra- 

wy wewnętrzne Jugosławii: 
Pełny tekst porozumienia o» 

reszt kęs W Diii 
iezącego tygodn 


"Powracając do sprawy niee 
miecko „ polskiej należy powie: 
dzieć, żę mimo iż oceniana jest 
ona jako puważna, a ło. z powo: 
du wystąpienia Hitlera, nie wzbu 
dza ona tutaj przesadnych o» 
baw, Dzienniki przytaczają licze 
nę głosy prasy polskiej, daliniuja 


|ce jasno stanowisko Polsk 


Jednocześnie na saski naj» 

Syed pism tutejszych 

„Le Temps', pojawia 

się ać ph pierwszy ostrzegaw» 

czy adtes pod adresem Berlina: 

„Irójprzymierze Anglii, Fran 
cji i Polski”. 

Nie wykluczając bynajmniej, 
że rząd niemiecki będzie usiło* 
wał wplątać Włochy w konflikt 
zbrojny na morzu Śródziemnym, 
który Berlin wykorzystałwy cla 
wywołania konfliktu w Europie, 
myśli się tutaj jednakże, że wys 
powiedzenie układów zadecydo»* 
wane było przez Hitlera przede 
wszystkim w celu stworzenia ko 
rzystniejszszej dla Niemiec płasz 


czyzny do tokowań z Warszawą 


i Londynem. 


zdumieniem Polska stwierdza, 
że Rzesza niejednokrotnie pod- 
kreślała, iż Gdańsk nie może 
stać na przeszkodzie wzajemne- 
go współżycia, dziś o tych uwa- 
gach zupełnie zapomniała. 

Relacjonując nastroje war- 
szawskie, dziennikarz łotewski 
stwierdza, iż nikt w Polsce nie 
liczy się z możliwością ani odda- 
nia Gdańska — Rzeszy, ani też 
na wyrażenie zgody na budowę 
drogi eksterytorialnej przez te- 
rytorium polskie. 

Kończąc swą korespondencję 
telefoniczną z Warszawy, dzien 
nikarz łotewski pisze: 

„Rząd niemiecki w swej do- 
tychczasowej polityce stosował 
taktykę, polegającą na stawia- 
niu świata przed faktami doko- 
nanymi. Trzeba to stwierdzić z 
całym naciskiem, że nie ma żad 
nej wątpliwości, aby podobna 
taktyka. w stosunku do Polski 
mogła sią udać, Polska na me- 
tody dotychczas stosowane przez 
kanc. Hitlera, potrafi odpowied- 
nio zareagować, tym bardziej, iż 
wszystko, co „przynosi dzień dzi- 
siejszy, przyjmuje z pelnym spo 
kojem i równowagą. 

TD s4E7: 


Mały obrót na 
giełdzie 


londyńskiej 

LONDYN. Na rynku krus- 
cowym sprzedano 14 sztab zło” 
ta, wartości około 42.000 fun 
tów przy kursie dolara 4:68 
jedna ósma za funt. 

Była to najmniejsza transak= 
cja na londyńskim rynku krusze 
cowym jaką zanotowano od o: 
'statnich 7 lat. 


Mowa brytyjskiego ministra skarbu, Simona 


LONDYN. Brytyjski kanclerz 
skarbu sir Simon wygłosił prze» 
mówienie ną zebraniu konserwa 


rym oświadczył m. in.: 


|któraómy z zainaugurowali wew» |chodzą. pòża te- granicę. Jeżeli ce | — spokojnie powziął decyzję 
lem. tych posunięć jest opanowa | stanięcia na czele walki o spra" 

Metody polityki brytyjskiej |nie Europy, Anglia musi prze: se wolności. za 

tywnej Primrosa Ligue, w któ zmieniły się za ogólną aprobatą, |ciwko nim wystąpić, 


nątrz Anślji. 


Nie możemy dłużej czekać na to; 


To jest powód, dla którego na 


„Nie będziemy wypełniać cza |że polityka. niemiecka ograniczy |ród angielski najbardziej miłują 
su rozpatrywaniem oświadczeń się do skupiania ludzi narodo*;cy pokój ze wszystkich naro: 
dyktatorów. Pragniemy mówić wości niemieckiej w Rzeszy. Niej dów świata, który nie myśli o 


więcej na temat kursu polityki, dawne posunięcia Niemiec wy»' podbojąch, 


atakach i i napadach 


Ghandi zapowiada głodówkę uż do śmierci! 


aby powstrzymać ludzkość od samobójstwa- 
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i N A urcji. y 
śmierci, by ludzkość mieszkają | 1832. Žnlesiėnji Uniwersytetu Wileń: 
cą na zachodzie, która ma ża» | skieg 


„. KALKUTA. Ukazujący się | dzie głodował aż do śmierci, by 


czył — pisze Ghandi — ó po» 
w języku angielskim, najwiek- | powstrzymać część ludzkości 


kój w. partii kongresowej w tym 


szy dziennik w Indiach „States mieszkającej na zachodzie od |państwie i na całym świecie Go |miar popełnić samobójstwo w] 1870. 30, Powstanie obchodu 1 maja w 
zj * ogłasza orędzie Ghandie. opełnienia: zbiorowego samo- |tów jestem umrzeć dla dobra lu |niesłychanych _de/rychczas roz* | Polsce. PRZYSŁOWIA. 
go do całego świata. pó jstwa, dzi. By to przypieczętować bę* |jmiarach —, od tego zamiaru |.  Pierwsży marca poranek: 

di . oświadcza, że bel Walcżę o pokój i będe wał Idę w stanie głodować aż do ' powstrzymać $ Jest tęskliwy dla kochanek. 
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Jak Niemcy narzudły Słowacji „iepodległość” 
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Niezwykłe kulisy wydarzeń w Bratyslawie 


„Słowo wileńskie zamieszcza 
4pis wydarzeń, jakie poprzedzi- 
ły zerwanie łączności między 
Słowacją i Czechami i ogłosze- 
nie przez sejm słowacki na nie- 
jawnym posiedzeniu uchwały o 
niepodległości. 

Pismo stwierdza, iż w nocy z 
12 na 13 marca b. r. przybyło z 
Wiednia do Bratysławy kilka sa 
mochodów, kierując się do willi 
zamieszkałej przez ówczesnego 
premiera rządu słowackiego, Si- 
dora. Przybyli tam gauleiter 
Bürckel, namiestnik Austrii 
Seyss-Inquart, zastępca gaulei- 
tera, Wiednia Hammerschmiedt 
i podsekretarz stanu w kancela- 
rii Kanclerza Rzeszy Keppler. 

IW rozmowie trwającej przesz 
ło 8 godziny, goście niemieccy 
żądali od Sidora ogłoszenia nie- 
podległości Słowacji i zwrócenia 
się do Hitlera o opiekę nad no- 
wym. państwem słowackim. 

Sidor nie ustępuje, oświadcza 
jąc, że taką decyzję może pow- 

ć wyłącznie sejm słowacki. 

lastępnego dnia Biirckel do- 
maga się zwołania rady mini- 
strów. W jednym pokoju obradu 
gą ministrowie, a drugim siedzą 
dygnitarze niemieccy. Mimo kil 
kogodzinnego nacisku niemiec- 
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6.30 „Kiedy ranne” 635 Gimnasty« 
ka 6.50 Muzyka (płyty) 7.00 Dziennik 
oranny 7.15 Muzyka (płyty) 8.00 Au 
A cja dla szkół 8.10 — 11.00 Przerwa 
1100 „W państwie trzmieli” — pogas 
danka dla dzieci 11,15 ej (piya 
ty) 11.350. Audycja dla poborowych 
11.57 Sygnał czasu 12.03 Audycja po 
ładniowa 13.00 Audycja dla kupców 
i rzemieśników 13.30 „Bach i Hana 
del" — audycja dla gimnazjów 1400 
— 15.00 Przerwa 15.00 g Marcin 
odnalazł R" 15.50 Muzyka obia 
dowa 16 Dziennik „ała 
16.08 Wiadomości gospodarcze 16.20 
Kronika naukowa 1635 Pieśni ludor 
we 16.35 „Kult pracy w litertaurze” 
— dialog 17.10 „W miesięcu słowie 
ków i bzu” > audycja słowna mus 
zyczna 17.50 Kanał „Bałtyk — Mos» 
rze Crame” — pogadanka 18.00 Śpie 
wają FA Pills i Georges Tabet 
18,30 Orkiestra pułku „Dzieci 
"19.00 Kadesha żołnier» 
lotnictwo” 


Fragmenty oper 
21.45 Nowości literackie 22.00 
ka symfoniczna 22.55 Przegląd 
23.00 Ostatnie wiadomości 23. 
23.15 Wiadomości z Polski 


uUrys 
prasy 


populama 

14410. Muzyka popularna 14.50 „Mor 
zaika muzyczna” — koncert rozrywa 
kowy (yty) 15.52 Muzyka symfos 
niczna Schumanna (płyty) 16.40 Wia» 
domości sportowe 16.45 Parę infor 
macji 16:50 Kącik solistów 17.10 „Pos 
udnie na zamkowym zegarze” — fee 
lieton 17.25 Życie kulturalne stolicy 
zz UA sej a kz Hie Muzyka 
a y) 18. uzyka populars 

na 19.00 — 21.05 Przerwa 2105 Mu 
zyka. (płyty) 21.10 Psychologia a- sąs 
downictwo — odczyt 21.30 Muzyka 
taneczna (płyty) 22.20 Koncert solis 
w c — 23.55 Gra Fritz Krelsler 


M 
05 
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kiego rząd oświadcza, iż solida- 
ryzuje się z prem. Sidorem. 

Wówczas Biirckel wyjeżdża 
z Bratysławy do Banowiec, 
gdzie proboszczem jest ks. Józef 
Tiso, któremu oświadcza, że 
Trzecia Rzesza nie uznaje rzą- 
du Sidora, wobec czego kanc- 
lerz Hitler domaga się nowego 
rządu słowackiego i wzywa ks. 
Tiso do Berlina. 

W nocy na 13 marca gauleiter 
Biirckel odjeżdża z ks. Tiso do 
Bratysławy, gdzie ks. Tiso doma 
ga się zwołania na nowo rady 
ministrów, która wreszcie upo- 
ważnia ks. Tiso do udania się do 
Berlina. s 

Burckel wiezie ks. Tiso przez 
Wiedeń, gdzie przebywa zbie- 
gły przed kilku dniami z Bra- 
tysławy znajdujący się w opo- 
zycji do rządu Sidora. Durczań- 
ski, Ks. Tiso wraz z Biirckelem 
i Durczańskim lecą samolotem 


do Berlina, gdżie przyjmuje ich 
kanclerz Hitler w obecności Rib 
bentropa. 

Birckel wyciąga z kieszeni 
kawałek papieru listowego ze 
swym nazwiskiem: napisane są 
tam nazwiska ministrów przysz 
łego rządu słowackiego, przy 
czym nazwisko Sidora jest dwu 
krotnie przekreślone. 

„ Mimo to Sidor zostaje w rzą- 
dzie, którego kierownictwo o- 
bejmuje ks. Tiso. Ten telefonu- 
je z Berlina do Sidora z polece- 
niem zwołania posiedzenia sej- 
mu słowackiego. 

Sidor łączy się prezydentem 
republiki czechosłowackiej, Ha- 
chą i prosi go o pozwolenie zwo- 
łania sejmu w Słowacji. (Zazna- 
czyć należy, iż w dwa dni póź- 
niej wojska niemieckie zajęły 
Pragę, była to więc ostatnia roz- 
mowa premiera Słowacji z pre- 
zydentem Czecho - Słowacji). 


Po otrzymaniu zgody Hachy, 
radiostacja w Bratysławie pow- 
tarzała co kilka minut, iż o g. 10. 
następnego dnia odbędzie się po 
siedzenie sejmu, wzywając wszy 
stkich posłów do stawienia się. 

NIEUDAŁY ZAMACH NA 

SIDORA. 

W nocy na 14 marca następu- 
je w Bratysławie straszliwy wy 
buch, który niszczy mury oto- 
czające klasztor OO. Jezuitów. 
— Nieznani sprawcy wieźli na 
samochodach wielką ilość dyna- 
mitu, powodując wybuch. Od 
czasu do czasu słychać strzały 
karabinowe. Rozchodzą się po- 
głoski, iż premier Sidor padł o- 
fiarą zamachu. 

Okazuje się, że to nieprawda, 
lecz w pobliżu jego willi znale- 
ziono wielką bombę, pochodzącą 
z fabryki w Diisseldorfie oraz 
aresztowano kilku obywateli 
niemieckich w mundurach sztur 


mowców. 

Na skutek interwencji 5 
la niemieckiego Druffela uwol+ 
niono ich już następnego dnia, 

Obradujący przy drzwiach 
zamkniętych sej uchwalił nie- 
podległość Słowacji. — Pierw= 
szy z posłów, który wyszedł po- 
tej uchwale do kuluarów, rozło+ 
żył szeroko ręce i powiedział: 

„Nie było innego wyjścia, trze 
ba było wybrać niepodległość”, 


—— . 
BRATYSŁAWA. Znany politykę 
słowacki Sidor usunięty — jali 
wiadomo — na życzenie Nie= 
miec ze stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych, ma być 
mianowany posłem słowackim 
przy Watykanie. 

Nominacja ta uważana jest za 
chęć pozbycia się posła Sidora 
z kraju i odsunięcia go w ten 
sposób od wpływu na wewnętrz 
ne sprawy Słowacji. 
EEE FZ 2 DIES 


Król Zogu miał 300 wrogów! 


` Z tego powodu królowa Geraldyna pilnowała swego męża 


Pani Marianna  Osterrsicher, 
przyjacióka królowej albańskiej, 
Geraldiny, podaje na łamach pra 
sy angielskiej ciekawe szczegó- 
ły z życia królowej. , 

Tak naprzykład do obowiązków 
królowej należało między innymi 
strzeżenie króla przed zamachem 
na jego życie. W, Albanii każdy 
mężczyzna ma przeciętnie 3 wro 
gów, którzy zaprzysięgii mu krwa 
wą zemstę. Król Zogu pobił pod 
tym względem rekord, ponieważ 
posiadał aż 300 wrogów. Lecz w 
dziwnym tym kraju panują rycer- 
skie obyczaje i nie zabija się wro 
ga, jeśli jest w towarzystwie ko- 
biety. f 

Królowa Geraldina dobrze © 
tym wiedzieła. Jej pierwszy sekre 
tarz udał się pewnego razu z Żor 
ną na spacer. Podczas przechadz 
ki żona wstąpiła do magazynu, a- 
by coś kupić, Mąż jej czekał na 
nią na ulicy. Wróg jego, który 
przysiągł mu krwawą zemstę, wy 
korzystał tę okazję, i strzelił do 
niego, kładąc go trupem na miej. 
scu. 

Gdy Żona sekretarza wyszła na 
ulicę i ujrzała zbroczone krwią 
zwłoki męża, dopadła do nich i za 
częła płakać. Przechodnie mało 
przywiązywali wagi do tego tragi 
cznego wypadku, natomiast win 
szowali nieszczęśliwej kobiecie, 
że ma syna, który potrafi pomścić 
śmierć ojca. | 

Z tego też względu Królowa nie 
opuszczała ani na krok męża, sda 
jąc sobie sprawę, Że gdy, będzie 
u jego boku, włos z głowy mu nie 
spadnie. 

Drugim obowiązkiem królowej 


było przygotowanie posiłków dla 
swojego królewskiego małżonka, 
Podczas gdy żyła matka króla 
Zogu, jadł on wyłącznie potrawy 
przygotowywane tylko przez 
nią, której pomagało w tym kilku 
zaufanych służących. Następnie 
potrawy były uroczyście noszóne 
przez ulice aż do pałacu pod 6s- 
kortą gwardii i każdy wiedział, 
co król będzie jadł na obiad lub 
kolację. f 

Królowa Geraldina- przestudio- 
wała książki kucharskie, swojej 
nowej ojczyzny, ale przyrządzane 
przez nią potrawy nie smakowały 
królowi. Wówczas królowa posta- 
nowiła przyzwyczaić króla do po 
traw węgierskich, które znakomi- 
cie przyrządzała i król z czasem 
przyzwyczaił się do nich. 

Życie w pałacu królewskim pły 
nęło bardzo spokojnie. Król i kró 
lowa spożywali samotnie posiłki, 
a wieczorami oglądali filmy, któ 
ra wyświetlano dla nich w pry- 


watnym teatrze królewskim. Czę 


sto na przedstawięniu byli rów- 
niers dworzanie i siostry króla. 
Wyświetlane filmy były stare i zu 
żyte. To też często taśma się rwa 
ła następowała krótka przerwa, 
podczas której szofer królewski 
pokazywał się na widowni zaba» 
wiał publiezność różnymi dykte- 


bardzo tańczyć I często popołud- 
nių para królewska zamykała się 
w jakims pokoju, nastawiała pate 
fon i tańczyła, | 
Bale dworskie urządzano tylko 
z jakiejś wyjątkowej okazji. Za- 


DINOL. PF DONT najlepsza PASTA 


zzeczywiście 


a ZĘBÓW 


Posiedzenie wyhorcze Rady Miejskiej 


Wezwiązku z przeciągnięciem 
siłę prac Komisji Budżetowej 
stołecznej Rady Miejskiej, opóź 
nione zostało uchwalenie przez 
plenum R 
stolicy na rok 1939/40, 

Plenum Rady zwołane zosta. 
nie dla uchwalenia bu po 
posiedzeniu Komisji Finansowo 
« Biidżetowej, które odbędzie się 
w dniu 9 maja. i 

To opóźnienie prac związa” 
nych z 


ady nowego budżetu |dl 


budżetem Warszawy końcu maja, 


wpłynęło pośrednio na przełoże| Dość odległy ten termin daje 


nie t 
wyborczego posiedzenia Rad 
Miejskiej (drugiego już z kolei) 


u na czas późniejszy 


możność klu radzieckim uze 
godnienie poglądów co do osób 
ewentualnych kandydatów na 


a wyboru prezydenta miasta. |stanowisko prezydenta į wice 


wopewatów i ławników. |prezydentów miasta. ` 


sądzić należy, posiedze. 


nie wyborcze odbędzie się w 


W wypadku uzgodnienia kane 


niedługi czas po uchwaleniu bu |dydatur prezydenta i wiceprery: 


dżetu. Sądzą powszechnie, 
Minister Spraw 
zwoła posiedzenie wyborcze 


iż |dentów obsada 
Wewnętrznych |nowisk ławników nie nastręczy 
w.| poważniejszych komplikacji. 


ryjkami. 
Król I Królowa lubili równięg 
personalna stas 


chwycały one cudzoziemca swoją 


egzotyką. i A 
Król wysyłał na bal zaprósze- 
nia do przyjaciół i kacyków ` po- 
szczególnych szczepów. Na balu 
obowiązywał właściwie strój wie 
czorowy, ale kacykowie zjawiali 
się w swoim codziennym stroju. 
Z wielką godnością zajeżdżali na- 
tomiast przed pałac w starych i 
dziwacznych samochodach, lub 
starych wiedeńskich powozach 
wylepionych bronzowym papierem 
Królowa Gerałdina, gdy po raz 
pierwszy znalazła się na balu, z 


trudem powstrzymywała Śmiech. | 


Najbardziej ją zaś  rozśmieszył 
piewien stary patriarcha. Był o- 
dziany wcale przyzwoicie, miał 
tylko rozpostarty nad głową ar- 


kusz papieru, który miał go chro ;/ 


nić przed deszczem. 


Bal otwierało się tańcem „wiej 


skim“, Pierwszą parę stanowiła 
najmłodsza dziewczyna i najstar- 
szy patriarcha, Puszczali się oni 
w pląsy, a gdy takt stał się co- 
raz żywszy, inne pary szły za ich 
przykładem. Dopiero gdy muzyka 
znów zwalniała tempa, tańczące 
pary znikały, pozostawiając tylko 
pierwszą parę, która sama. koń- 


czyła taniec. 
- Czasem też para królewska cho 
dziła do kina w Tiranie i zgodnie 
z obowiązującymi w Albanii oby- 
czajami nie siadała razem. Król 
zajmował miejsce przeznaczons > 
dla mężczyzn, królowa — dla ko- 
biet. 2 

Królowa, jak kończy pani Oster 
reicher swą ciekawą opowieść 
szybko przyzwyczaiła się do no- 
wych obyczajów albańskich i ży« 
ła szczęśliwa w swojej nowej oj - 
czyźnie u boku męża, aż do chwi- 
li gdy Włosi „zaopiekowali” się: 
Albanią. 


Składajcie ofiary na 
FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 


Dziewczynka wypadła z okna 


Nieprawopodobny wprost wy- 
padek wydarzył się w tych dniach 
w Paryżu. - 

Oto 5-letnia Lulza Roblicka, 
pozostawiona na kilka chwil bez 
opieki, wdrapała się na parapet 
i otworzyła okno, Następnie prze 
sadziła nogę przez barierkę i za 
wisłszy w powietrzu, zaczęła się 
kołysać. - 

Przechodnie xzauwaływszy to, 
doszli do wniosku, że dziecko w 
końcu musi upaść na bruk. 


POMOC PRAWNA 


Koneesjonowane Biuro Podań : 


Chmielna 41-4 


Informacje bezpłatnie 
ECHO. 

—.U nas, w Arizonie — opo 
wiadał John * echo jest nadzwy 
czajne. O jedenastej wieczorem 
wydhodzę na balkon i wołam: 
„Wstawaj leniu, już czas!” | 
wyobraźcie sobie, że naza utrz 
o Ś-€j rano odzywa się echo. i 


budzi mniel 


zę 


przechodnia 

Chcąc je uratować od nieuchron- 
nej śmierci, rozciągnęli jakiś 
płaszcz i trzymali go tuż pod © 


knem, aby dziewczynka upadła 
na niego. | 
Stało się jednakże inaczej. 


Dziewczynka w końcu upadła, ale 
nie spadła na rozciągnięty 
płaszcz. Wpadła natomiast na je- ` 
dnego z przechodniów i ciężko 
ko zraniła, sama wychodząc m 
tej niesamowitej przygody bez 
szwanku. 

Właściciele Kin na 
Poeżyczkę Lotniczą 
Walne doroczne zebranie Zwiąs= 
ku Właścicieli Teatrów Świetl» 
nych po obradach w Warszawie 
postanowiło zwrócić się do Pp. 
woj. Jaroszewicza z wyrazami 
prawdziwej wdzięczności za Od» 
dane dla polskiego filmu usługi 
i niezależnie od subskrybcji po- 
życzki w kwocie zł. 200 tysięcy 


I|powzięto wniosek, aby subskrybo 


wać pożyczkę jeszcze dodatkowa 
z uwagi na palącą potrzebę dos 
zbrojenia naszych skrzydeł. 


Nr, 119 


P. Moltke 


nie zgłaszał się 
na wezwanie min. B:cka 
Jak się dowiadujemy p. minis- 
ter Beck, po powrocie z Londy- 
nu, kilkakrotnie próbował wez 
wać do siebie ambasadora Nie- 
miec, który jednak od początku 
kwietnia stale przebywał w 
Niemczech. 


Legia Honorowa 


dla min. Gafencu 


PARYŻ. Po trzydniowym po- 
bycie w Paryżu ministra spraw 
zagr. Rumunii p. Gafencu odje- 
chał dziś o godz. 19.30 do Rzy- 
mu. Po południu min. Bonnet 
udekorował w Quai d' Orsay mi 
nistra Gafencu wielkim krzy- 
żem Legii Honorowej. 


Zemścili się na 


u 
- wystawie 

RZYM. Rząd włoski zakazał or- 
ganizowania jakichkolwiek wycie 
czek na międzynarodową wysta- 
wę w New Yorku. 

Agencje turystyczne, które już 
sprzedały bilety okrętowe na pod- 
róż z Genui do New Yorku, otrzy 
mały polecenie zwrotu pieniędzy 
pasażerom. 


Nie ma o czym mówić! 

LONDYN. Ambasador sir 
Neville Henderson nie otrzymał 
z Londynu żadnych instrukcji 
skomunikowania się z minist- 
rem Ribbentropem. 

Premier Chamberlain, który 
bawi obecnie na week-endzie w 
Chequers, powraca do Londynu 
w poniedziałek rano. j 

kaumis 
jest nie co zdobycia 

PARYŻ. Duże zainteresowanie 
wywołał tutaj. artykuł, ogłoszony 
w nowym tygodniku „Afrika 
Rundschau“, a stwierdzający, że 
inwazja Tunisu jest w obecnych 
okolicznościach niemożliwa. Au- 
tor artykułu, dr. Gustaw Plott, 
specjalista od spraw  afrykań- 
skich, stwierdza, że Tunis jest 
nie do zdobycia — ani od stro- 
ny morza ani od strony lądu. Bi- 
zertę uważa za fortecę nie do 
zdobycia. Nie do zdobycia jest 
również zatoka Tunisu. j 

Próby wylądowania od strony 
wschodniej. byłyby niemożliwe z 
tego względu, że tamtejsze zato- 
ki są nader płytkie. 

Od strony lądu — zdaniem au- 
tora — wszelka ofensywa włoska 
byłaby bezowocna, a to zarówno 
ze względów bezpieczeństwa, jak 
i na skutek wzniesionych ostatnio 
przez Francję fortyfikacji, 


Pilt sowierkiego lotu 


Moskwa - N. Jork ranny 

NOWY JORK. Według ostat- 
nich wiadomości 2 samolotý ra 
tunkowe wylądowały na wyspie 
Miscou o 1.000 kim. na północ 
od Nowego Jorku, gdzie samo- 
lot sowiecki, odbywający lot 


Moskwa — Nowy Jork, doko- 
nał wczoraj w nocy przymuso- 
wego lądowania. Warunki at- 
mosferyczne były bardzo cięż- 
kie. Samolot sowiecki jest uszko 
dzony, a pilot Kokkinaki uległ 
poważnym obrażeniom. 
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| Sluszność stanowiska Polski 


akcentuje wyraźnie prasa angielska i francuska 


Sprzymierzone z nami państwa 
interesują się żywo stanowis- 
kiem jakie Polska zajmuje wo 
bec mowy Hitlera. Prasa angiel 
ska śledzi reakcje Polski na mo 
wę Hitlera. Wszystkie pisma 
przytaczają obszernie zarówno 
komunikaty oficjalne, jak i gło 
sy prasy polskiej i w całości a- 


probują stanowisko zajęte przez 
Polskę. i 
Dzienniki paryskie w obszeț- 
nych artykułach redakcyjnych 
informują obiektywnie o spo- 
kojnym, ale kategorycznym sta- 
nowisku rządu polskiego wobec 
rewindykacji niemieckich, wy- 
rażając przekonanie, że Berlin 
¡nie doczeka się w tym wzglę- 


dzie żadnych koncesji, które by 
wykraczały poza pewne zmia- 
ny statutu Gdańska. Stanowisko 
Polski oceniane jest tutaj jako 
aż nadto uzasadnione i nie pod- 
legające dyskusji. 

Dzienniki zapowiadają mowę 
ministra Becka na 4 maja, przy 
wiązując do niej bardzo duże 
znaczenie polityczne. 


Brytyjskie M. S. Z. komunikuje oficjalnie: 


są absolutne i pokrywają wszystkię możliwe 


LONDYN. Wobec pewnych ten 
dencyjnych informacji, które 
twierdzą, że gwarancja  angiel. 
ska, dana Polsce, nie pokrywa 
wszystkich możliwych wypadków 


g 
k i : 


wypadki agresji 
agresji, tutejszy Foreign Office 
(Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych) ogłosił wczoraj po południu 


kię możliwe wypadki agresji I że 
— co więcej, określenie agresji, 
według porozumienia angielsko - 


komentarz, stwierdzający, że gwa polskiego pozostawione jest decy- 


rancja angielska dana Polsce jest 
absolutna, gdyż pokrywa wszyst- 


LONDYN. Korespondent ATE nieniem umowy morskiej anglo- 


dowiaduje się, że rząd angielski | niemieckiej. 


udzieli jedynie formalnej odpo- 


Odpowiędź angiel- 
ska stwierdza jedynie, że takie 


wiedz na notę rządu niemieckie-| jednostronne unieważnienie jest 


go doręczoną wczoraj z unieważ- 


bezprawne. 


| zji rządu polskiego, 


lia podkreśli bezprawie 


1 nie odpowie na „zachęty“ Hitlera 
Poza tym jednak rząd angielski | sztuje w pięknym 


nie skorzysta z sugestii kanclerza 


Hitlera podjęcia nowych rokowań | futerału tylko zł. 2.90. Fłaci się 
morskich, uważając to za bezce- | odbiorze. 


lowe. 


9Niemekprzedsądemw Gnieźnie 
odpowiada za zbrodniczą działalność na niekorzyść Polski 
w tejnym związku niemieckich 


Wczoraj rano 


rozpoczął się w j del" (Związek dziewcząt niemiec- 


Gnieźnie wielki proces przeciwko | kich). 
9 Niemkom i jednemu Niemcowi: 


Theobaldowi o zorganizowanie i 
n.!eżenię do nielegalnej tajnej or- 
ganizacji „Bund Deutscher Mä- 


Główna oskarżona orzanizator- 
ka, związku Schratterówna wypie- 
ra się winy. - "FH 


dz.ewczął 


W toku rozprawy stwierdzono, 
że materiały propagandowe do- 
starczał z Rzeszy Theobald. 

Wśród obrońców znajduje się 
adwdkat Wendorff z Warszawy. 
Proces trwa. 


Granica francusko -hiszpańska zamknięta 


z powodu gorszących zajść w Geronie 


PARYŻ. Granica francusko - 
hiszpańska została ubiegłej nocy 
zamknięta na zarządzenie guber- 
natora cywilnego prowincji Ge- 
re"e, Osoby, które chciały przejść 
do Hiszpanii, zostały zatrzy- 
máne, pomimo że posiadały po- 


trzebne papiery. 

Granica francusko - hiszpań- 
ska została zamknięta wczoraj w 
nocy na rozkaz rządu hiszpańskie 
go. 

Według krążących tu pogłosek 
zamknięcie granicy nastąpiło na 


skutek rozruchów, które wydarzy 
ły się wczoraj w Geronie w pół- 
nocnej Katalonii. Transport u~- 
chodźców hiszpańskich, którzy 
mieli być repatriowani do Hisz- 
panii, został zatrzymany w Per- 
pignan. 


Niedoszły zabójca w szponach szantażystów 


Stoczył s'ę na dno przepaści, a Kara i tak go nie ominęła 
W Sadzie Okręgowym w 'rewolwer, prosząc o przechowa, bić przed 9 laty į za którego os 


Warszawie toczyła się sprawa 
jakby żywcem wyjęta z powie- 
ści kryminalnej. 

Działo się to jeszcze w 1930 
r Z2rletni pomocnik  introligae 
torski Józef Ziomski wraz z ko 
legami przybył na ul. Zwrotni: 
czą do Wacława Kazimierczaka 
z pretensją o jakieś zajście. 

W toku wynikłej sprzeczki 
padły nawet strzały. Na odgłos 
ich pezybiegli zwolennicy Kazis 
mierczaka w celu odparcia napa 
stników, którzy wycofali się. 

W czasie pogoni Ziomski bę 
dąc na Przyokopowej, wyjął re 
wolwer i strzelił w kierunku ści 


nie, 

ski i Glinka zawiadomili 
skiego, iż postrzelony przez niee 
go męższyzna zmarł. Obaj zażą- 
dali od Ziomskiego posłuszeńst 
| wa i grożąc wydaniem policji, 
zmuszali Ziomskiego do podej: 
mowania się najrozmaitszych 
przestępczych czynów. 

Ziomski, żyjąc w ciągłym stra 

chu, dawał się używać jako na» 
jrzędzie w rękach zdecydowa” 
|nych kryminalistów i szantaży» 
i stów. e 

| W ten sposób na Ziomskiego 
|zaczęły się sypać kary za najro» 


| Po kiku dniach Skrzypkow: / 


iom» | 


gających. Jeden z nich zachwiał | zmaitsze przestępstwa: kradzie» 


się i padł, brocząc krwią. Ziom 
ski przedostał się przez dymnik 
na dach sąsiedniego domu i w 
ten sposób zmylił pogoń. 

Następnego dnia przeczytał 
w pismach o postrzeleniu na 
Przyokopowej człowieka, które 
go w stanie beznadziejnym od* 
wieziono do szmitala. 

Ziomski zwierzył się niejakie 
muś S$krzypkowskiemu i Glin: 
ce, że on jest właśnie sprawca 
postrzelenia i w obawie przed 


że, rozboje i t, d: Ostatnio Ziom 
ski został skazany na 7 lat wię: 
zienia za puszczanie w obieg fał 
szywych pieniędzy. W tym sa: 
mym procesie Glinka dostał za 
fabrykację fałszywych pienię: 
dzy 10 lat więzienia. 

Przed paru miesiacami do wię 
lzienia. w którym Ziomski ode 
bywał karę, nadszedł list od ie 
go siostrv. W liście tym Ziom 
ska napisała: 

„W/vobraż sobie, 


płacałeś szantazystów, żyje i na 
zywa się Henryk  Maślanko". 

List przejęły władze więzien- 
ne i przekazały prokuratorowi. 
Wznowiono umorzone przed 9 
laty dochodzenie i Ziomskiego 
pociągnięto do odpowiedzialno» 
ści za usiłowanie zabójstwa. 

Na wczorajszej rozprawie w 
Sądzie Okręgowym był bada» 
ny Henryk Maślanko, który, 
jak się okazało, po wyzdrowie' 
niu został powołany do woje 
ska i wyjechał z Warszawy. 

Okoliczności że istotnie Ziom 
ski musiał się opłacać Skrzyp: 
|kowskiemu i Glince, potwier: 
dził wywiadowca policji, wos 
bec którego Glinka przyzna 
się, iż istotnie grożbą ujawnie* 
nia sprawy postrzelenia wymu» 
szali całkowitą uległość ze stro 
ny Ziomskiego. Skrzykowski 
w międzyczasie został zastrzelos 
ny w wyprawie złodziejskiej. 

Sąd Okręgowy przed którym 
obronę wnosił adw. W. K. 
Hecht, skazał Ziomskiego za u+ 
siłowanie zabójstwa sprzed 9 lat 
na 5 lat więzienia, a po zasto- 


Józieczku, |sowania amnestii „złagodził karę 
|odnowiedzialnością wydał imlie człowiek, którego miałeś za do 3 lat i 4 miesięcy więzienia. skrecja. Tel 935 
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CODZIENNY ZEGAR SZCZĘŚCIA! 


Jest to nowy naukowo opracowany 
przyrząd rfi rt Ws e aw 
tomątycznie co, kiedy i jak załatwić, 
aby się udało. Wskazuje: kiedy moe 
tna zdobyć pracę, wygrać na loterii, 
pokonać wszelkie przeszkody w żys 
ciu, zwyciężyć wrogów, osiągnąć 
że zyski w handlu, zebrać wielkię plo 


my na roli, uzyskać poparcie O 
wych osób, zdobyć czyja miłość, od 
zyskać zaginione lub skradzione rzta 


czy, wygrać proces sądowy. Wskazste 
je, kiedy można załatwić Para 
wszęlkie > aja w urzędach państwa 
instytucjach prywatnych, sprawy sądo 
we, spadkowe, wojskowe, policyjne 4 
ks Jeśli nie masz szczęścia, borykasz 
się ciężko z losem — a chcesz sobie 
byt | zonie — kup ZEGAR SZCZĘ 
ŚCIA w payya Eyken kos 
terale z złocenia 
mi wraz z dziełem pouczającym ty 
zł. 4.75. W tańszym wykonaniu bes 


p 
Adresuj: Astrol. l. 
„MONTRE'”, Dz. W2 Warszawa | 


PL Napoleona skr. p. 827, 


Dziś przemówi 
prok. Fuerstenberg 
w procesie Kucharskie) 


Po kilkudniowej przerwie, w 
czasie której strony zapoznawąły 
gię z materiałem dostarczonym 
przez świadków, proces przeciwko 
adwokatowej Julii Kucharskiej, 
oskarżonej o zamordowanie brate 
swego £. p. inż. Gierszewskiezo, 
zostaje wznowiony» 


-S 


pant 


PROK. FÜRSTENBERG 


Dziś zabierze głos prok. Für- 
stenberg, który oskarżać będzie 
zarówno Kucharską, jak i dzielą” 
cego z nią ławę oskarżonych mę- 
ża, adwokata Kucharskiego. 

Mowę prok Fiirstenberga po- 
damy w numerze wtorkowym. 


PRZY CERPIENIACH 


wątroby, żołądka, „kiszek, 
nerek stosuję się 


Sok Swiętojnńskiego 
Ziela, Magistra 
Edwarda Lohieca 
Sprzedaż RCM. Skład 
Główny Warszawa, 
Miodowa 14. 


DEET ZZOZ TTE TZT EEEE 


ZNALAZCĘ biżuterii zgubionej 12 
| kwietnia w tramwaju proszę o 
| lombardu, kwit w pł ać iwo odg 
| 42/4, lub za wysoką nasrodą. DY 
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Tygodniowy 


Właściciele taksówek wystepują 


—— 


dodatek motoryzacyjny 
pod redakcją Lucjana Dury 
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o przymus ubezpieczenia od odpowiedzialności cywilnej 
wszystkich pojazdów mechanicznych 


„Wraz z rozwojem motoryza* 
cji w Polsce, a przede wszyste 
kim wraz ze zmianą ustosunko» 
wania się do właścicieli samo 
chodów władz skarbowych i ad 
ministracyjnych, nastąpiło u nas 
zasadniczo korzystne przesunię: 
cie wśród właścicieli wozów. 

Dwa lata temu jedynie właści 
ciele taksówek byli niezamożny 
mi właścicielami samochodu, po 
zostali właścicieli samochodów 
rekrutowali się spośród warstw 
zamożnych; również, jeśli cho» 
dzi o posiadaczy wozów ciężae 
rowych — posiadały je jedynie 
firmy majątkowo odpowiedzial 
ne, które w razie wypadku, spoż 
wodowanego przez ciężarówkę, 
były zdolne do pokrycia strat, 
wynikłych z tego powodu dla 
osób trzecich. 

Rozwój motoryzacji spowodo 
wał przesunięcie, samochody 
znalazły się w rękach osób fie 
nansowo słabych, których jedy” 
nym majątkiem jest posiadany 
wóz, ciężarówki zaś, często wo 
zy stare i bezwartościowe, zastą 
piły tabor konny w całym szere 
gu mniejszych przedsiębiorstw. 

Obowiązujący u nas przymus 
ubezpieczeń wozów od odpowie 
dzialności cywilnej dotyczy jes 
dynie właścicieli taksówek, pos 
zostali właściciele wozów mogą 
się ubezpieczyć od odpowiedzial 
ności cywilnej z dobrej woli, 
przeto ubezpieczają się właścicie 
le wozów nowych, o pełnej war 
tości, ludzie zamożni, którzy 
straty spowodowane wypadkiem 
zdolni byliby pokryć własnymi 
funduszami, natomiast kursuje 
po Polsce liczna plejada wozów 
osobowych i ciężarówek stano» 
wiących własność osób finanz 
sowo nieodpowiedzialnych, dla 
których niewielki nawet wyda: 
tek na ubezpieczenie wozu od 
odpowiedzialności cywilnej (10 
do 15 złotych miesięcznie) jest 
niewygodny. - 

Kursowanie po drogach Pole 
ski takich wozów stanowi niez 
bezpieczeństwo dla wszystkich 
posiadaczy wozów, gdyż w ra: 
zie wypadku spowodowanego 
przez nieubezpieczony wóz, nie 
ma żadnej możności ściągnięcia 

oniesionych strat od. właścicie* 

a, którego całym majątkiem był 
stary, przedstawiający niewiel* 
ką wartość wóz. 

Związek właścicieli 
samochodowych posiada cały 
szereg wyroków sądowych na 
rzecz poszkodowanych właścicie 
li dorożek samochodowych, któ 
rych zrealizować nie można. Do 
prowadza to do ruiny liczne war 
sztaty pracy, tak cenne obecnie. 

Ten stan rzeczy wymaga ureż 
gulowania. 

Zaradzić temu może jedynie 
wprowadzenie przymusu ubeze 
pieczenia wozów od odpowie= 


TRZYMAJCIE 


dorożek 


Z W a A w a, 


| 
NERWY NA WODZY... 


dzialności cywilnej, ściślej— roz 
ciągnięcie przymusu na wszyst» 
ER wozy, a nie tylko na taksó 
Y : 
Istnienie bowiem kategorii o= 
bywateli, dzielnie pracujących 
na niwie motoryzacji Polski, sta 
nowiących kadry niezbędnych 
fachowców w zakresie obronno» 
ści państwa, a pozbawionych słu 
sznej i należnej im ochrony 


„Wspólnota Interesów" 


ich interesów, wtedy, gdy na 
nich już ciąży przymus zabezpie 
czenia interesów innych właści» 
cieli samochodów, w razie spo» 
wodowania wypadku pociągają* 
cego straty materialne dla osób 
trzecich, jest anomalią, którą co 
rychlej należałoby usunąć. 

W tej tak ważnej dla zapewe 
nienia spokojnej pracy licznym 
placówkom pracy komunikacyj” 


nej, sprawie, wystąpił Związek | policjanci 


Ste 72 


Skasować na jezdniach 
zabawy dziecięce! 


„Stwierdzono, że z nizin 
wiosennej pory, gromadki . 
rostków i dzieci urządzają Asa 
ce i zabawy na jezdniach, szcze: 
sóinie wyasfaltowanyci. lub wy 
łóżonych klinkierem, czy też 
kostką granitową. Wyrost*i jeże 
dżą na jezdniach na t. «w. hus 
laj „ nogach j urządzają '1ecze 
piłki, dzieci zaś bawią się v ż 
ne gry. 


Często zdarza się, że dzieci, 
dla figlów wybiegają na jezdnię, 
zmuszając tym kierowców o 
zatrzymania wozów, — i 
stan rzeczy powoduje wypadki 
przejechań dzieci przez _ samos 
chody i inne pojady mechanicze 
ne. r 

Ażeby zapobiec temu stanowi 


p. komendant P. P, polecił aby 
dołożyli wszelkich 


Związków Właścicieli Dorożek |starań, iżby opisane powyżej zja 
Samochodowych do Pana Mini lwiska nie miały więcej miejsca. 


stra Komunikacji ze specjalnym 
memoriałem, w którym 'wska* 
zuje na poważne niebezpieczeń 
stwo dla rozwoju przemysłu tak 
sówkowego, kryjące się w braku 
przymusu ubezpieczenia od od» 

owiedzialności cywilnej wszyst 
kich wozów w Polsce. 


Z bawiącymi się na jezdniach * 
dziećmi policja postępować bę: 
dzie tak, jak z czepiającymi się 
tramwajów, tj. będą zatrzymye 
wane i oddawane pod opiekę ro 
dzicom, na których będą spor 
rządzone doniesienia karne. 
town 


przystępuje do montażu i produkcji samochodów niemieckich 


Według posiadanych przez 
nas informacji Wspólnota Inte 
resów, która dnia 25 paździer- 
nika r. ub. uzyskała od rządu 
polskiego koncesję na montaż i 
produkcję samochodów nie- 
mieckich, zakończyła w tych 
dniach rozmowy z przemysłem 
niemieckim co do szczegółów 
technicznych, związanych z. 
wykonaniem tej koncesji. Pod- 
pisano już umowy techniczne ze 
wszystkimi zainteresowanymi 
tutaj firmami niemieckimi, z 
wyjątkiem koncernu Auto-U- 
nion, z którym pertraktacje są 
daleko posunięte, tak, iż podpi- 
sania umowy technicznej spo- 


Celem wprowadzenia w życie | i ciężarowych. Z samochodów į 


otrzymanej koncesji Wspólnota 
Interesów utworzyła odrębną 
spółkę akcyjną p. t. „Zakłady 
Samochodowe Wspólnoty Inte- 
resów”, których zadaniem jest 
produkcja i sprzedaż samocho- 
dów osobowych i ciężarowych 
stosownie do warunków konce- 


sji z dnia 25 października 1938 


r. Na.czele tej nowej Spółki sta 
nął jako dyrektor naczelny p. 
Czesław Peche, b. długoletni 
dyrektor, departamentu górni- 
czo - hutniczego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

Koncesja Wspólnoty Intere- 
sów obejmuje jednocześnie 


dziewać się należy w najbliż- dwie dziedziny: produkcję i 


szych dniach. 


| montaż samochodów osobowych 


Czołowy kierowca Mazurek 


bierze udzinł © radzie no Afryki 


W środę wyjechał z Warsza- 
wy do Tripolisu jeden z czoło- 
wych naszych kierowców samo 
chodowych Mazurek jako ucze 
stnik VI rallye północnej Afry- 
ki, W historii naszego automo- 
bilizmu jest to pierwszy start 
Polski w powyższej imprezie. 
Mazurek jechać będzie przez 
Niemcy, Belgię, Francję, Hisz- 
panię, Marocco hiszpańskie, Al 


gier i Tunis. Łączny dystans 
wynosi 8 tysięcy klm. 


W Tripolisie zjawić się musi 
Mazurek na mecie w dniu 1 ma 
ja najpóźniej o godz. 12-ej. 

W raylle biorą udział czoło- 
wi automobiliści europejscy i 
afrykańscy. W dniach od 1 ma- 
ja do 3 maja odbędą się w Tri- 
polisie zawody automobilowe. 


hutoma!yczne sygnały świetne 


działają w godzinach wzmożonego ruchu 


Pożyteczna inwestycja w regu 
lacji ruchu ulicznego w Warsza 
wie: zarówno pieszego jak koło» 
wego, trójbarwne sygnały świe: 
tlne zainstalowane w niektórych 
punktach Warszawy, okazały 


skiej, na Brackiej, i na Nowym 
Świecie działają od 8 do 23, nie 
wyłączając niedziel i dni świątes 
cznych. Natomiast dwa inne 
sygnały na Marszałkowskiej róg 
Złotej i róg Sienkiewicza, dzia: 


się wielce pożyteczne, jak stwier | łają tylko od 10 do 22, a w niee 


dzają kierowcy samochodów. 
Szkoda tylko, że działają one 


dzielę i święta nie są czynne. 


Naszyni zdaniem zainstalowa 


nie stale, a z przerwami. I tak | ne sygnały, aby pełniły swą po 
sygnały zainstalowane na rogu | żyteczną służbę, winny praco: 


Al. Jerozolimskiej i Marszałków | wać w całej Warszawie w jed- 


A A N i a 


Przy zaburzeniach sfery nerwowej, nerwobólach, zbytniej pobudliwości, 
wyniszczającej organizm bezsenności stosuje się zioła dla nerwowych Dra 
Breyera Nr. 4. Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba Kraków- 


Predoórze 


nakowych godzinach i beż 
względu na święto. Regulacja 
ruchu jest bowiem niezbędna 
w miejscach skrzyżowań i w go 
dzinach wzmożonego ruchu koz 
łowego i pieszego. 


osobowych ma być produko- 
wany w Polsce samochód DKW 
Meisterklasse (dwa cylindry, li- 
traż 684 cm. sześć., moc 20 k. 
M.), przy czym produkcja tego 
wozu ma być podjęta do dnia 1 
września 1940 roku, a więc w 
ciągu. niespełna 2 lat, od chwili 
udzielenia koncesji. Z samocho. 
dów ciężarowych mają być pro. 
dukowane w kraju dwa typy 
Henschla z silnikiem Diesla na 
ropę naftową, a mianowicie typ 
95 i typ 125, przy czym pro- 
dukcja pierwszego typu ma być 
podjęta do dnia 1 maja 1941 ro 
ku, a drugiego typu do dnia 1 
listopada 1941 roku. Produkcja 
samochodu osobowego i dwóch 
typów samochodów cięźaro- 
wych ma być wykonywana w 
odrębnej fabryce, którą Wspól 
nota Interesów zobowiązała się 
wybudować na terenie Central- 
nego Okręgu Przemysłowego i 
uruchomić do końca 1940 r. o 
pełnym programie produkcyj- 
nym. 

Jednocześnia koncesja udzieli 
ła Współnocie Interesów zezwo 
lenia na montaż i sprzedaż w 
Polsce następujących samocho- 
dów niemieckich: 1) DKW typ 
Meisterklasse (litraż 684 cm. 
sześć), 2) Steyer typ 50 (litraż 
978 cm. sześć.), 
Benz typ 170 V (litraż 1.697 
cm. sześć.), 4) BMW typ 326 (li 
traż 1,971 em. sześć.), 5) Steyer 
typ 220 (litraż 2.260 cm. sześć.), 
Mercedes Benz typ 230 (litraż 
2.229 cm. sześć.), 7) Horch — 
3,8 litra, 8) Horch — 5,5 litra. 
Z samochodów ciężarowych 
przewidziany jest montaż 
dwóch ciężarówek o nośności 
TEPEE OTAS TOT TS URE ZET I Ea) 
CZYTAJCIE 


„WESOŁE WIADOMOŚCI* 
CENA 10 GR. 


La e 


PŁYN DO HAMULCÓW 
HYDRAULICZNYCH 


LHAMOL 


TO BEZWZGLĘDNE 
BEZPIECZENSTWO 


3) Mercedes 


powyżej 5,5 ton, a mianowi- 
cie Henschel typ 95 i Henschel 
typ 125 oraz montaż jednego ty- 
pu ciągnika (zapewne Haho- 
mag'a). 

Sprzedaż samochodów. in- 
nych marek niemieckich (z wy=: 
jątkiem Opla, montowanego 
przez Zakłady Lilpopa) ma być 


po uruchomieniu koncesji za- 
sadniczo, : niedopuszczalna. ~ W. 


wyjątkowych wypadkach poz» 
woleń na przywóz samochodów 
niemieckich będzie udzielać Mi 
nisterstwo Przemysłu i Handlu. 


Wspólnota Interesów porobii 
ła ze swej strony wszystkie nie 
zbędne przygotowania, umożli- 
wiające niezwłoczne podjęcie 
prac montażowych samocho- 
dów osobowych i ciężarowych. 
W Łagiewnikach na Śląsku jest 
już całkowicie gotowa wielka 
hala montażowa wraz ze wszy- 
stkimi niezbędnymi urządze- 
niami. Kierownictwo Wspólno- 
ty Interesów przewiduje, że 6 
le nie zajdą jakieś nieprzewi- 
dziane przeszkody, już w końcu 
maja zjawią się na rynku pier- 
wsze samochody niemieckie, 
montowane przez Wspólnotę 
Interesów. i 


Pierwotnie program przewi- 
dywał, że Wspólnota Interesów 
dostarczy na nasz rynek w r. 
bież. ok. 8 tys. samochodów 
(zarówno osobowych, jak i cię- 
żarowych). Wobec jednak zna- 
cznego opóźnienia realizacji 
koncesji wątpliwą jest rzeczą, 
czy ta cyfra będzie dotrzymana. 
W każdym bądź razie Wspólno 
ta Interesów dokłada wszelkich 
starań, aby być w możności, jak 
najwięcej wypuścić jeszcze w 
r. b. samochodów niemieckich, 
montowanych w kraju. 

Wskutek powstania blisko 
półrocznej zwłoki w realizowa= 
niu koncesji Wspólnoty Intere- 
sów, zapewne zajdzie koniecz- 
ność odpowiedniego przesunię- 
cia ustalonych terminów, w ja 
kich ściśle miało nastąpić zaró- 
wno rozpoczęcie w kraju całko 
witej produkcji samochodów o- 
sobowych DKW i samochodów 
ciężarowych Henschel, jak i u- 
ruchomienie z pełnym progra- 
mem produkcji nowej fabryki 
samochodów na terenie COP. 
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NIKA SPORTOWA 


Hebda przegrał z Tanacescu 


w ramach meczu tenisowego Polska-Rumunia — Po pierwszym 
dniu wynik meczu brzmi 1:1 


Tenisowy mecz Polska — Ru- 
munia, rozpoczęty w sobotę na 
kortach Legii w Warszawie, nie 
wywołał zbytniego zaintereso- 
wania. Prawdopodobnie dlate- 
go, że mecz miał charakter to- 
warzyski i że walka nie toczyła 
się o punkty. Zresztą, Rumuni 
nie reprezentują w Europie spe- 
cjalnej klasy. Mają co prawda 
dobrego gracza, Tanacescu, któ- 
ry już przebywał wśród zawo- 
dowców i tam uzupełnił swój re 
pertuar. 

Mimo nienadzwyczajnej kla- 
sy potrafił jednak pokonać Heb- 

g 


Rumunii mieli rację. Ich Ta- 
nacescu jest naprawdę w formie 
i wykorzystał w stu procentach 
swe szanse z Hebdą. Szkoda, że 
nie może on jako ex-zawodowiec 
grać w pucharze Davisa. W me- 
czu z Węgrami byłaby to dla Ru 
munii wielka szansa, 

Tanacescu wygrał z Hebdą 
8:4, 6:0, 4:6, 6:2. Wygrał, mimo 
że Hebda jest tenisistą lepszym. 
Ale Rumun zaczął grę w wol- 
mym tempie, poszedł na wymia- 
nę piłek, podcinał bekhend, u- 
parcie i systematycznie wypro- 
wadzał Hebdę z uderzenia. Po 
długiej serii takich piłek trudno 
rzejść do ataku i kiedy Hebda 
decydował się już na skończe- 
nie piłki, szła ona albo w aut, 
albo.w siatkę. 
— Graj szybciej i ostrzej — 


miernej otyłości. 


DBAJCIE © SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, przy 
KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, OD- 
BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, sto- 
sujo się; „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąseckie- 
go, naturalny łagodny środek przeczyszczający, ułatwiający 
funkcje organów trawienia, stosowane również przy nad- 


powiedział mu Baworowski po 
dwu przegranych setach. 

Hebda posłuchał tej rady. Wy 
grał pierwszego gema, było to 
pierwsze prowadzenie w całym 
meczu, później drugiego, prowa- 
dził następnie 3:1 i 3:2. 

Gra stała się wyraźnie ciekaw 
sza, Hebda miał przebłyski swej 
prawdziwej klasy, mijania przy 
siatce, szybkie starty, — wszy- 
stko to zdawało się świadczyć, 
że potrafi mecz wygrać. Ostra 
walka zawiązała się przy prowa- 
dzeniu Hebdy 4:3. Serwuje Ru- 


mun i prowadzi 40:15, Hebda do 
skonałym volejem wyciąga na 
dius, później smecz i siatka 5:3 
dla Hebdy, gem dla Rumuna do 
zera, 5:4 i wreszcie set dla Heb- 
dy 6:4. 

Po krótkiej przerwie, w cza- 
sie której nastroje przechylają 
się wyraźnie na stronę Polaka, 
Hebda zaczyna czwartego seta 
od prowadzenia 1:0, Rumun wy 
równuje, Hebda przegrywa ser- 
wis i od tej chwili obraz gry jest 
znów taki sam, jak w pierw- 
szych dwu setach. Znów Rumun 


narzucił system gry, którego 
Hebda nie umie zmienić. W re- 
zultacie Rumun wygrywa. 

W pierwszym spotkaniu Bawo 
rowski pokonał Schmidta 6:3, 
6:3, 6:2. Rumun starał się grać 
szybko, szedł często do siatki, 
ale popełniał dużo prostych błę- 
dów, wiele łatwych smeczów po 
syłał w aut. Baworowski roze- 
grał się wyraźnie dopiero w trze 
cim secie. 

Jego poniedziałkowy mecz z 
Tanacescu zapowiada się bardzo 
interesująco. 


Najsilniejsi ludzie Europy 


walczą o tytuły mistrzów 


W daszym ciągu zapaśniczych 
mistrzostw Europy rozgrywa: 
nych w Osło, odbyły się ostatnie 
spotkania drugiej rundy w wa: 
dze koguciej, piórkowej i śred- 
niej oraz rozpoczęto walki pierw 
szej rundy w wadze półśredniej 
oraz drugiej w wadze lekkiej, 
półciężkiej į ciężkiej. 

Ciekawsze wyniki notujemy: 
w wadze średniej niemiec 
Schweiker pokonał doskonałe» 
go Węgra Kowacsa, a Gallegati 


Turka Mersinli, Poza tym Franz 
cuz Ulnos pokonał na łopatki Jo 
hansena (Norwegia). WS 


Przesilenie 
w Fińskim Komitecie Olimpiiskim 


W fińskim komitecie oma 
skim, organizującym przyszło» 
roczną olimpiadę, wybuchło 
znowu przesilenie, Mianowicie 
w związku z powołaniem na sta 


nowisko generalnego sekretarza 


komitetu olimpijskiego płk. Ka- 


tu olimpijskiego dyrektor von 
Frenckell podał się demonstra 
cyjnie do dymisji, 

Ustąpienie von Francklla jest 
bardzo poważną stratą dla kos 
mitetu organizacyjnego, gdyż 
był on najbardziej energicznym 


rikorskiego, wiceprezes komite» |członkiem komitetu. 


Zerwanie stosunków sportowych 


miedzy Niemcami i Francją 


Jak wiadomo, niedawno rząd 
francuski wydał zakaz rozgrywa 
nia meczów sportowych z Niem- 
cami na terenie Francji. 

Na skutek tego zarządzenia od 
wołane wołane zostały liczne za- 
kontraktowane mecze francu- 
sko - niemieckie, a m. in. mię- 
dzypaństwowy mecz piłkarski 
Francja — Niemcy który miał 
się odbyć w Paryżu, międzypań- 
stwowy mecz rugby oraz liczne 


okręgowe spotkania pomiędzy 
drużynami francuskimi i nie- 
mieckimi. 


W odpowiedzi na ten zakaz 
rządu francuskiego przewódca 
sportowy Rzeszy von Tscham- 
mer und Osten, jak donosi nie- 
mieckie Biuro Informacyjne, wy 
dał drużynom niemieckim zakaz 
rozgrywania jakichkolwiek spot 
kań z Francuzami. 


| ERO AA E ESONI.. TZ WARE DCT EED T D S A T TY 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
powstaja wskutek złego funkcionowania wątroby 


Wątroba jest filtrem dla krwi. Zas jest normowanie czynności wątroby i ' 


nieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle 
| artretyczne, łamanie w kośdach. bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, 
| wzdęcia, odbijanie, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swę* 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
|do tycia mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii nisza 
czą organizm i przyśpieszają starość. 
 Racjonalną zgodną z naturą kuracja 


pp EG mmp 


nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego za: 
parcia kamieniach żółciowych, żół: 
taczce, otyłości, artretyźmie mają zasto 
sowanie zioła lecznicze „Cholekinaza” 
H Niemojewskiego. Broszury bezpłat 
nie wysyła laboratorium fizjologicze 
no + chemiczne „CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. 


(Włochy) zwyciężył na j 


W wadze półciężkiej Neo (E+ ] ki, Fin Pihlajamaki wygrał z Nor 
stonia) pokonał na punkty Ehret kę ozn: 
(Niemcy), a Cakamk (Turcja) | W wadze lekkiej Toots (cstos 
wygrał z Norwegiem Knudse« nia) pokonał na punkty Iegt Do» 
nem. gu (Turcja), Niemiec Netteheim 

W wadze ciężkiej Nyman wygrał na punkty z Meierem (Da 
(Szwecja) pokonał Larsena (Nor nia). 
wegia), a Kotkas (Estonia) w| Waga półśrednia: Larsen (Nor 
grał z Hornfischerem (Niemcy). !wegia) pokonał Atoka (Turcja), 
eliminując go z dalszych walk w Svedberg (Szwecja) wygrał z 
turnieju. Soerensenem (Dania), a Schefer 

W wadze koguciej (druga run! (Niemcy) wygrał z Virtanenem 
da) Pulheim (Niemcy) pokonał, (Finlandia), 
na punkty Johansena (Dania), a, W wyniku dotychczasówych 
Szwed Petterson wygrał z Mai! rozgrywek odpadło już z mistrz. 
ste (Estonia). 16:tu zawodników. W  dotych: 
"W wadze piórkowej * (druga | czasowych spotkaniach najwię: 
runda Evesson (Szwecja) poko«|cej zwycięstw odnieśli zapaśni: 
nał Szwajcara Perreta na łopat+ cy szwedzcy, 


na mecz w Pradze 


Jak donosi czeskie urzędowe | mał zezwolenia na wyjazd do 
biuro prasowe, praska Sparta | Pragi. 
zakontraktowała dw spotkania] W praskich kołach sportos 
z drużyną niemiecką Ifonuer:|wych przypuszczają, że zakaz 
berg na termin 1 i 3 maja: wyjazdu nastąpił ze względu na 
Wczoraj drużyna niemiecka | nieuregulowane jeszcze stosune 
zawiadomiła drużynę praską,|ki pomiędzy sportem niemiec: 
c mecze nie dojdą do skutku, |kim, a sportem w t. zw: protes 


gdyż IFC Niiremberg nie otrzy» |ktozacie czesko « morawskim. 


Przy swędzeniu ciała 
i WYRZUTACH SKÓRNYCH 


dmj dą KREM „LAIN-AGE* 


Kosmetyk usuwający WADY NASKORKA tak v 
dorosłych jak i u dziaci. 


Niemcy nie ot zymali zezwolenia 


U o krem HALINA 


MARTEN 
W DĄTDLIERIKIECO 


Stanisław Petkiewicz 


D a m 
——_ o_O M — 2 m 


w Krakowie 


W dniu 8 maja przybywa do 
Krakowa trener Polskiego Zwią 
zku Lekkoatletycznego Stanis 
sław Petkiewicz i prowadzić bę: 
dzie z krakowskich zawo 
dników do dnia 20 maja, po 
czym powróci do Krakowa jesz 
cze w ostatnich dniach maja na 
8 dni, W dniach od 14 — 20 ma, 
ja zorganizowany będzie w Kra 
kowie obóz dla zawodników za 
miejscowych, w którym udziee 
lać będzie wskazówek trener Pet 
kiewicz: 

Przygotowania powyższe pro 
wadzone są przed zawodami o% 
gólnopolskimi, jakie organizuje 
krakowski Związek Lekkoatle» 
tyczny w dniu 18 maja w Kra» 
kowie z udziałem znakomitych 
biegaczy m. in. Gąssowskiego, 


Porłsmuth zdobył 


puchar Anglii 


W sobotę odbył się na stadio 
nie Wembley w Londynie w os 
becności pary królewskiej i stu 
tysięcy widzów finałowy mecz o 
puchar Anglii w piłce nożnej. 

Do fina.u zakwalifikowały się 
drużyny: Wolverhampton Wans 
derers i Portsmuth, Zwyciężył 
niespodizewanie Porthumuts 4:1 
(2:0), zdobywając po raz pierw 
szy puchar Anglii. 

ia odbył się w niepomyśle 
nych warunkach  atmosferycze 
nych przy chłodnej, deszczowej 
pogodzie Zdecydowanym ławory 
tem zawodów był Wolverham» 
pton. Portsmuth wygrał zasłuże 
nie, górując zdecydowanie pea 
cały czas nad przeciwnikiem. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli; 
Barlow, Anderson i Parker (2). 
Wolverhampton zdobył honoros 
wy punkt przez Dorsetta przy sta 
nie 3:0 dla przeciwnika, 


Włochy = Szwajcaria 
2:0 

BOLONIA, W Bolonii rozpo: 
czął się w sobotę mecz tenisowy 
Włochy — Szwajcaria. Po pierw 
szym dniu Włochy prowadzą 2:0 
Debello wygrał ze Spitzerem 
6:3, 6:2, 2:6, 7:5,'a Cecelii zwy* 
ciężył Pfaffa 6:2, 6:3, 5:7, 2:6, 
6:2, 


5 zagadek ligowych 


znalazło rozwiązanie w niedzielę na boskach Rzplitej. Dokładne 
„opisy* tych sensacyjnych rozwiązań znajdą Czytelnicy w najpo- 


-_NOWYSPÓR 


Mecz tenisowy 


pularniejszym piśmie sportowym 


TOWIEC" 


Po.ska -- Rumunia 


w którym zanotowano 


gensa- 


cie w postaci porażki Hebdy 


zajmuje czołowe miejsce w biuletynie sprawozdawczym z kraju 1 


zagranicy. 


Na uwagę zasługuje poza tym 


exspose wodza po skich kolarzy 
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„Bronka Zatorska, która kochała sie do szaleństwa 
w dyrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po- 
stanowiła go zdobyć pomimo, że był żonaty i kochał żo- 
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła 
w życie plan rozłączenia małżonków. 

Wysłała list anonimowy do Heleny Jarockiej, do- 
nosząc jej, że mąż ją zdradza i będzie z przyjaciółką na 
balu maskowym w Reducie. Również Jarocki otrzymał 
list anonimowy, w któ donoszono mu, że żona ma 
s tei i będzie z nim na balu maskowym w Redu- 

e. 


Zrozpaczoną Helenę uprowadza najęta przez Bron- 
Ee szajka handlarzy żywym towarem. Zmusza ja do 
napisania listu do męża, że ucieka z kochankiem za 
granice, a następnie wywozi do Argentyny. Helenie z 
wielkim trudem udaje sie zbiec z jaskini rozpusty i po 
wielu przygodach dostaje sie na pokład statku, płyną 
cego do Polski. 

„Jarockiego, który był przekonany, że żona rzeczy- 
mios porzuciła go, usidliła Bronka i zamieszkała u 
niego. 

"Od „ucieczki“ Heleny minęło pół roku. Bronka za- 
częła nalegać na Jarockiego, aby czynił starania o roz- 
wód i ożenił się z nią. Rozwodu jednakże nie mógł uzy- 

. Żądano od niego, aby przedstawił piśmienną zgo- 
de żony na rozwód lub akt zejścia żony. Gdy Bronka 
dowiedziała się o tym, w umyśle jej zrodziła sie nowa 
myśl. Postanowiła pomysł ten wprowadzić w życie i w 
tym celu spotkała sie z członkinia bandy, Gusta. 


Bronka opowiedziała Guście o trudnościach, na ja- 
kie napotyka zalegalizowanie jej związku z Jarockim, 

— Oficjalnie jestem jeszcze ciągle jego kochanką. 
Formnlnie jego majątek należy wyłącznie do niego. 
Gdyby nagle umarł, nic po nim nie odziedziczę. Pani 
chyba rozumie, że jeśli będę miała prawa do jego ma- 
jątku, pani również na tym zyska. Musi więc pani mi 
pomóc. Gdyby Jarockiemu przesłano z jakiegoś miasta 
leżącego poza granicami kraju oficjalny akt zejścia 
jego'żony, sprawa ta byłaby raz na zawsze załatwiona. 
Uważam, że powinna to pani dla mnie uczynić, ponie- 
waż leży to również i w pani interesie. Z chwilą gdy 
Tarocki otrzyma akt zejścia, odpadną wszełkie trudności 
i wezmę z nim ślub. 

Gusta przysłuchiwała się w milczeniu, a w końcu 
rzekła: 

— No, dobrze, można to zrobić, ale to będzie kosz- 
towało... 

— Czy mało dałam wam pieniędzy? — zawołała 
oburzona Bronka. — Żądaliście dwudziestu pięciu ty- 
sięcy złotych, a otrzymaliście sto dziesięć, nie licząc, 
piętnastu tysięcy w obcej walucie. Nie, nie wolno mi 
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TAJEMNICA 
BALU MASKOWEGO 


Powieść ze wspólczesnego życia wielkomiejskiego 


brać już pieniędzy od Jarockiego... 

Gusta zaciągnęła się dymem papierosa. 

— Na razie nie wezmę od pani pieniędzy, —- po- 
więdziała — ale zapiszę to na pani rachunek. Za tę 
robotę będzię się nam należało conajmniej dziesięć ty- 
sięcy złotych. 

— Dziękuję — odetchnęła z ulgą Bronka, — Może 
mi pani powie, jak to się przeprowadzi? ? 

— W bardzo prosty sposób. Jeden z naszych ludzi 
pojedzie za granicę, uźyska tam sfałszowany skt zej- 
ścia, wystit.wiony na nazwisko Heleny Jarockiej i prze- 
śle go do Warszawy. Będzie to związane z wielkimi 
kosztami, ale... narazie wyłożymy pieniądze... 

— Bardzo pani dziękuję — uścisnęła jej dłoń 
Bronka. 

Wróciła do domu rozpromieniona. Obecnie Jaroc- 
ki nie będzie musiał zmieniać wiary, nie będzie miał 
żadnych trudności z uzyskaniem rozwodu. 

Minęło kilka tygodni. Pewnego dnia Jarocki wró- 
ciwszy popołudniu do domu i wyjąwszy listy ze skrzyn- 
ki, zauważył dużą kopertę, na której był stempel pocz- 
towy z Hamburga. Zdziwiło go to bardzo. Nie miał bo- 
pisma na kopercie był mu obcy. i 

:Bronki -nie było w domu. Poszła do krawcowej, 
ponieważ prawie co dwa tygodnie robiła sobie: nową 
suknię. 

Jarocki wszedł do swojego pokoju i rozdarł ko- 
pertę. Jak tylko wyjął z koperty arkusz papieru, jak 
tylko przeczytał kilka pierwszych słów, twarz jego sta- 
ła się biała jak kreda, a oczy szeroko się rozwarły. 

— Co? Akt zejścia? Helena umarła!.. Siódmego 
maja?! 14 

Był to akt zejścia w języku niemieckim, wystawio- 
ny przez urząd stanu cywilnego miasta Hamburga. 
W dokumencie tym było zaznaczone, że dwudziesto - 
ośmio letnia Helena Jarocka z domu Krasucka, zmarła 
eiódmego maja w Hamburgu. 

Do aktu zejścia był dołączony list, w języku nie- 
mieckim następującej treści: 

„Szanowny Panie! 

Spełniam ostatnią wolę Pana małżonki. Przez kil- 
ka tygodni mieszkała w moim hotelu z jakimś jegomo- 
ściem, który ją okradł i porzucił. Z rozpaczy targnęła 
się na życie, zażywając esencji octowej. Przez trzy dni 
się męczyła. Przed Śmiercią poprosiła mnie (było to 


wiem krewnych, ani przyjaciół w Hamburgu. Charakter 
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wówczas, gdy odwiedziłem ją w szpitalu),  ażebyną 
Pana zawiadomił o jej śmierci i prosił aby Pan jej 
wszystko wybaczył, i 

Chciała jeszcze coś powiedzieć, ale brakło jej sit. 
Z trudem uzyskałem od niej Pana adres, który sobiu 
zanotowałem. | UN 

Po kilku godzinach nieszczęsna ta kobieta wyzio* 
nęła ducha. Prżesyłam przy okazji oficjalny akt zej- 
ścia i kreślę się z poważaniem i 

$ Johan Ribenthal”, 

Jarocki siedział jak skamieniały, patrząc szeroka 
rozwartymi oczyma na akt zejścia. Pomimo, że czuł 
gniew do tej kobiety, która go unieszczęśliwiła, zaczę» 
ły dławić go teraz łzy. Była przecież tą, którą niegdyś 
tak bardzo kochał, u której boku spędził siedem lat 
pełnych szczęścia i która była matką jego dziecka, Ja- 
rocki ukrył twarz w dłoniach i rozpłakał się. 

Teraz jego Zbyszek został sierotą. Nigdy już nia 
ujrzy swojej matki. Wyrośnie ze świadomością, że miał 
matkę grzesznicę, matkę, która pewnej nocy upiła się 
i porzuciła swoje jedyne dziecko. Zmarła na obczyźnie. 
Nikt z pewnością nie uronił łzy na jej grobie. Nikt 
nie szedł za jej trumną. Ona, żona dyrektora Romans 
Jarockiego, zmarła w tak strasznych okolicznościach! 

Jarocki spojrzał na kopertę. Nie było adresu na- 
dawcy, a i w liście hotelarz nie podał swojego adresu. 
Jarocki zaś chciał do niego napisać i prosić, aby podał 
mu szczegóły życia Heleny w ciągu ostatnich tygodni. 

Hm... czy zapomniał podać swój adres? Zresztą 
nie trudno się o to dowiedzieć. Poprostu można napisać 
list do hamburskiego biura adresowego i prosić, aby 
podano mu adres właściciela hotelu Johana Riben- 
thala. : 

Jarocki siedział jeszcze długo jak skamieniały w 
swoim fotelu. Był tak pogrążony w zadumie, że nie 
słyszał dyskretnego pukania do drzwi. Dopiero gdy pu- 
kanie stało się nieco mocniejsze, obudził się jak z kosz- 
marnego snu i rzekł drżącym głosem: | 

— Proszę! , 

Do pokoju weszła Bronka, uśmiechnięta jak zwyke 
le. Ale gdy ujrzała nachmurzoną twarz Jarockiego 1 
jego zaczerwienione oczy, w których nie wyschły jesz- 
cze łzy, natychmiast znikł uśmiech z jej warg. Zała- | 
mawszy ręce, zapytała przerażona: ALONE 

— Co się stało? 

=- Pozostaw mnie na chwilę... Było to do przewi- , 
dzenia... Ale jednakże... Zrozum mnie.. Przez siedem ' 
lat mieszkaliśmy pod jednym dachem... 

— Ale co się stało?... 

— Czytaj, znasz przecież niemiecki... — wskaz 
palcem na list. 

Bronka z trudem powstrzymywała okrzyk radości, . 
gdy ujrzała akt zejścia Heleny Jarockiej. Przybrała 
jednak smutną minę, ciężko westchnęła, wyjęła chu- - 


- teczkę i ocierając rzekomo łzę, która jakoby zakręciła =- 


się jej w oku, powiedziała: 
— Biedna, nieszczęśliwa kobieta... Miłość sprowa- * 


"dziła ją na bezdroża... Powinieneś jej wybaczyć... Tak, 


jutro pójdziemy do kościoła i pomodlimy się za spokó 
jej duszy... ! i 
(Dalszy ciąg jutro)... 


ZYGMUKT CZARSKI 
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= Dzięki ci za dobre słowo, mój. Franeczku. Znam 
twoje doskonałe serce i twoje braterskie uczucie dla 
mnie, Dziękuję ci, ale.. Mówmy o czym innym. Mówmy 
o Jerzym Charęąckim i jego niecnym wspólniku. Poszu- 
kajmy sposobu, by ujawnić nieczyste machinacje tych 
bandytów. Wydaje mi się, że miał bym pewien dobry 
BDOSÓb.... 

+= Jaki mianowicie? 

»= Dostać się do nich i Żyć w pobliżu nich. 

> Nie łatwa sprawa. 

=- Mam i na to pomysł, może nieprawdopodobny 
aa pierwszy rzut oka, a jednak możliwy. 

»— Powiedz wyraźnie, co masz na myśli. 

-— Otóż, Franeczku drogi, musiałbym postarać się. 
dostać do Jerzego Chareckiego, jako służący lub go- 
nies biurowy przynajmniej. 

" Qpuściłbyś więc mnie? 

= Tylko na parę miesięcy. 

=- Oczywiście, że i to jest sposób — rzekł Franci- 
mek Mandyk, nieco zasmucony. 

— Zresztą, moglibyśmy się widywać wieczorami— 
dodał Gumiak — To nawet było by konieczne, byś wie- 
dział, co porabiają i mówią moi szefowie. 

— Słusznie. No więc zobaczymy,  pomówimy o 
tym jeszcze. Zjedzmy teraz obiad, potem wrócimy na 
wies. Tam odpoczniemy jakiś dzień — dwa. Trzeba 
przecież ochłonąć z tego wszystkiego. 

Nazajutrz z rana zebrali się w gabinecie pana 
Mandyka ojciec i syn oraz Gumiak, 

Ojciec dał synowi gazetę i rzekł: 
= = Przede wszystkim przeczytaj sobie ten arty- 


Pseudo - hrabia wziął gazetę z rąk ojca i prze- 
czytał: 
„Onegdaj wieczorem w naszych okolicach wyda» | 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieśt współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
Ei 


. pokojów drugiego 


Rn 


rzyła się straszliwa katastrofa. Część wspaniałego sta- 
rego zamku hr. Kastalskich została zniszczona przez 
pożar. 

Pożar, wywołany, jak słychać czyjąś nieostrożno- 
ścią, wybuchł około jedenastej wieczorem w jednym 2 
piętra, w którym mieszkał pewien 
gość, przybyły tego samego dnia. 

Pomimo energicznych wysiłków i szybkiej po- 
mocy, ofiarą pożaru padły dwie osoby i szereg zniszczeń. 

Właścicielka pałacu hrabina Kastalska, przykuta 
do łoża wskutek niedawnego ataku paraliżu, zmarła 
straszliwą śmiercią. Jej zwłoki, częściowo zwęglone, 
znaleziono na pierwszym piętrze przy schodach obok 
zwłok jej wiernego sługi, który widocznie padł ofiarą 
swego poświęcenia i przywiązania. 

— Och, jakie to okropne! — zawołał hrabia Kol- 
nossy, rzucając gazetę — Biedna, nieszczęśliwa hra- 
bina. I biedny Leon, ten nieoceniony Leon, taki nam 
szczerze oddany! Mógł by nam służyć cenną pomocą w 
sprawie, którą obecnie przeprowadzamy. 

— Ale to jeszcze nie wszystko — rzekł pan Man- 
dyk — zostało tam jeszcze parę wierszy, niesłychanie 
ważnych. , 

Gumiak szybko podniósł gazetę i przeczytał: 

„Bolesny zbieg okoliczności sprawił, że p. Jerzy 
Charecki, bogaty bankier warszawski, jedyny syn hra- 
biny, przyjechał właśnie tego samego dnia. Groźny 
stan matki napawał go od dłuższego czasu poważny- 
mi obawami. Dostarczył władzom cennych  informacyj 
o osobie obcego gościa, zamieszkującego pokój, w któ- 
rym wybichł pożar. Osobnik ten, nazwiskiem Doniec- 
ki, zniknął przed samym wybuchem pożaru. 

Jest wielce prawdopodobne, że winowajca będzie 
wnet odnaleziony. Policja już jest na tropie”. 

= Doniecki! — zawołał Franciszek zdumiony == 


| 
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ależ to nazwisko panieńskie żony Jerzego Chareckiego! 
I to on właśnie był wtedy na miejscu? ; ; 

— To wszystko jakaś bardzo ciemna historia — po- 
twierdził Gumiak =- musi to być jeszcze jedna machina- 
cja tego łotra Chareckiego. f 

— Co pan więc przypuszcza? — zapytał Man- 
dyk. t ( 

— Ten Doniecki to musi być jakiś krewny Jerzo- 

wej Chareckiej, może nawet wspólnik. Bo proszę zau: . 

ważyć, że ten osobnik przybył do pałacu tego sameg 

dnia, co Jerzy. f 
=- Rzeczywiście, to osobliwe. 

—- Widąimy więc, że pożar pochłonął dwie ofiarys 
najpierw starą hrabinę, po której Jerzy dziedziczy, sko 
ró Jan Chąrecki umarł i jest pochowany... 

— To jeszcze wcale nie dowiedzione — przerwał m 
Franciszek. i s 

— Ależ owszem, bracie. Prawnie jest to nieza- 
przeczenie. Jeżeli zaś chodzi o syna Jana, wszyscy wie- 
dzą, że zniknął bez śladu. Słowem, chwila jak najbar- 
dziej odpowiednia. 

— A po drugie, bo jeszcze chciałeś, zdaje się coś 
powiedzieć, gdy ci przerwałem? 

— Druga ofiara to zarządzający pałacem, który mo- 
że znał prawdziwą Lucynę Darską, który ciebie widział, 
słyszał i ratował, który również mógł przypuszczać, ża 
Jan żyje. Gdyby poprostu zabito te dwie osoby, wy- 
szło by na jedno. Szkoda tylko pałacu. 

— Tak, to bardzo słuszne — przyznał Mandyk 
Gumiakowi. 

— Józku kochany — rzekł pseudo - hrabia Kol- 
nossy — nie mamy chwili do stracenia. Musimy odra- 
zu znów zabrać się do roboty. Pojedziemy do Warsza 
wy i tam przygotujemy się do urzeczywistnienia zamia- 
ru, który powzięliśmy wczoraj. 

"Tymczasem tegoż ranka Jerzy Charecki wrócił do 
swego mieszkania warszawskiego. Był główną osobą na 
pogrzebie matki i Leona. Jemu wszyscy wyrażali 
współczucie. Następnie złożył wielce wyczerpujące ze- 
znanja przedstawicielom władz, specjalnie przybyłym 
„na miejsce pożaru, poczym nośpiesznie wrócił do Ws 


BZAWY, 
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Aniela postanowiła przedostać się za wszelką cenę 
do Warszawy, aby tam porozumieć się z panią Stani- 
sławą. Wkrótce zmuszona była znowu zwrócić sie do 
pułkownika von Sziengla. 

Wydarzyło się to tego 
się, że jej sen ziścił się... 

Otrzymała owego dnia odpowiedź na swą kartę, 
którą wysłała do pani Stanisławy. 

Omal nie oszalała z radości, serce jej waliło, jak 
młotem... W. pierwszej chwili nie dowierzała własnym 
oczom, 

Nagle 
krzyczeć ; 

— On żyje! żyje! Mój ukochany, mój drogi.., Dzię- 
kuję ci, Boże łaskawy! i , 

 Przybliżyła kartę do ust i poczęła pokrywać ją po- 
całunkami, Łzy radości spływały jej z Oczu... 

Doktór Jan Karski żyje! 

Intuicja nie omyliła jej. i LA, 

Znajduje się w niemieckim obozie dla jeńców. 

Oto jak pisze czarno na białym pani Stanisława: 

„Kochana, najdroższa Anielu, kartę pani otrzyma- 
tam, i sprawiła mi ona wielką radość* — czytała po 
raz dziesiąty te same słowa — „Wiele o pani ostatnio 
mozmyślałam, od Jana miałam już kilka listów, znaj- 
duje się on w obozie dla jeńców pod Havelbergiem, w 
Niemczech. Listy jego są pisane właściwie nie do mnie, 
tylko do pani. Odpowiedziałam mu, ale korespondencja 
nasza urwała gię nagle, Napiszę do niego znowu list, 
bardzo się ucieszy wiadomością od pani. Co pani. po- 
rabla? Ilebym dała za rozmowę z panią! W. domu moim 
sasda wielka przemiana, nie chcę o tym pisać. Wyo- 
brażam sobie radość mego brata! Podaję pani jego 
adres, Ireczka pozdrawia panią serdecznie i całuję pa- 


dnia, gdy Aniela przekonała 


zączęła skakać z radości, jak obłąkana i 


nią po raz tysiączny: Zawsze oddana” pant — Stani: 


stawa Mandricz*. 
Przed oczyma Anieli skakały wciąż te samie słowa: 
dan, Jan.. x a 


Myśl o tym, Że jej ukochany Żyje, odsunęła wszyst- - 


ko inne na bok, zapomniała o wszystkim.... 
Gdy się jednak przyzwyczaiła do tej radosnej wie- 
fel, opanowały Ją znowu troski: 
` —(o teraz pocznie? 
— Napisze list do Jana? 
Cóż mu jednak doniesie? Że jest na służbie u Niem. 
ów? że stała się szpiegiem na służbie tych, co znę- 


obchódzą się Niemcy z jeńcami... Jak bardzo tam Jan 
cierpi! I do tego urwała się obecnie korespondencja 
między niń a panią Mandricz. W ciągu tak długiego 
czasu napisał kilka listów zaledwe... 

| NE Nie — postanowiła Aniela — listownie nie mu 
IE wyjaśni... Listownie nie wyjaśni mu, co skłoniło ją 
00 tego, by zgodziła się na propozycję von Szlengla. 
Czyż wolno jej pisać, że uwierzyła w wiadomość o jezo 
Amierci?.. Nie, sprawi mu miłą niespodziankę... Uda 
Mię do niego i postara się o to, aby go wyrwać z obozu 
dla jeńców... Na pewno tam bardzo cierpji... W każdym 
bądź razie będzie mogła mieszkać niedaleko od swego 
ukochanego, będzie mu pomagać., Niemcy napewńo 
jej na to pozwolą, szczególnie po wszystkim, co dla nich 
uczyniła... Pułkownik von Szlengel nie będzie miał pre- 
tekstu, aby jej odmówić pod pozorem, że tam na nią 
twatują Rosjanie. Pragnie udać się do Niemiec, a nie 
do jakiegoś okupowanego terenu... 

Najlepszej myśli, pełna nadziei, że wkrótce ujrzy 
twego doktora Jana Karskiego, udała się Aniela do 
pułkownika von Szlengla. 

Pułkownik siedział przy stole, nogę miał opartą 
0 krzesło, Obok niego wisiała laska, gdyż poruszał się 
jeszcze z trudem. 
| Spostrzegł, gdy tylko weszła Aniela, jej radość i 
idziwiony zapytał: 

— Co się wydarzyło, panno Anielo? 
|F t Żyje! Żyje! — zawołała uradowana, zbliżyła 
lei do stołu, kartka z radosną nowiną drżała w jej 
(łęku. ; g 

Pułkownik -spoglaąadal na nią jeszcze bardziej zdzi- 
Wiony, w pierwszej chwili nie nie zrozumiał. 

— Kto żyje? Kogo pani ma na myśli? 

— Mój narzeczony! Oto otrzymałam list z War- 
RAWY.. ) 

— Kto? — skrzywił się.pułkownik tak, jak gdyby 
śnił Się pani? _ 

Wiyszął najbardziej przykrą wiadomość. — Ten, który 
|  — Tak, mój ukochany, jaka jestem szczęśliwa... 


| tają się tak nad jeńcami?.. Wie o tym, jak brutalnie 


SUBSKRYBUJCIE POŻYCZKĘ LOTNICZĄ 


— Gdzież on jest, w Warszawie? 

— Nie, przebywa w obozie dla jeńców, w Hawel- 
bergu... Proszę, niech pan posłucha, oto co siostra 
jego pisze... 

Aniela przełożyła mu na niemiecki list pani Sta- 
nisławy, i w końcu dodała: 

` — Muszę udać się do niego natychmiast, panie 
pułkowniku. Muszę otrzymać odeń zezwolenie na wy- | 
jazd... 

— Dokąd, do Hawelbergu? — zapytał dziwnie 
przestraszonym głosem. 

— Tak, muszę, niech pan zrozumie, że nie jestem 
zdolna już teraz do żadnej pracy, żadnego wysiłku... 
Muszę natychmiast do niego wyjechać... Cży otrzymam 


Pom 


zezwolenie? — zapytała zdecydowanym, stanowczym 
głosem. 
Drżała cała, w oczekiwaniu odpowiedzi, każda 


chwila była jej droga. Von Sziengel milczał. 

— Jak tam będzie, panie pułkowniku ? 

Pułkownik znowu milczał, spoglądał na nią z miną 
człowieka, ' któremu żal wypuścić z hęki drogocenny 
skarb. 

Gdyby Aniela znała teraz jego nikczemne zamy- 


i 


siy! 


Gdyby zdawała sobie sprawę, jak ją pożera swymi 
oczyma... Jak ją pożąda! Chciałby ją teraz objąć, ucało« 
wać ją, wpić się w jej usta.. 

— No, panie pułkowniku, nie odmów! mi pan na 
pewno... ] 

Ale pułkownik snuł dalej swe nikczemne plany, 
które dawno już obmyślił... Powziął plan, jak zdobyć 
Anielę, nie posługując się brutalną siłą. : 

Nagle szczęśliwy ze swego pomysłu, uśmiechnął 
się, i uśmiech obleciał jego twarz. Uprzejmie zapytał: `“ 

— Czy pani pragnie wyjechać naprawdę do swego 
narzeczonego ? 

— Muszę, w przeciwńiym wypadku... 

— Niech się pani nie gniewa, moja droga pani. 
Podoba mi się pani upór i wierność... Teraz rozumiem, 
czemu pani odrzuciła moje wyznanie miłosne.. Nie 
mam do tego nic.. Przeciwnie, podoba mi się to bar- 
Jestem gotów osobiście pani dopomóc... 

Aniela zadowolona z tej odpowiedzi nie wiedziała 
wcale, jak nikczemne pomysły zagnieździły się w gło 
wie tego niemieckiego pułkownika. 


Jak wiadomo z depesz w An 
ślii -uchwalono wprowadzenie 
powszechnej służby wojskowej: 
Nie należy jednak przypuszczać, 
że dotychczas Anglia była pozba 
wiona armii lądowej. Miała na: 
wet wcale liczną armię, która by 
łą rozsiana po całym Świecie. 
Armia ta służyła przede wszyst 
kim do obrony wysp brytyjskich 
na wypadek wrmieszania się jej 
do konfliktu europejskiego oraz 
dla uzupełnienia garnizonów ko 
lonialnych. 

Regularna armię kompletowa: 
ło się ochotnikami, którzy prze 
ważnie rekrutowali się z bezro« 
botnych i małorolnych chłopów. 
Wśród zwerbowanych nie brak 
było również j analfabetów. Tak 
na przykład wśród zwerbowa* 
nych w roku 1931 było tylko 40 
proc. którzy skończyli szkołę 
powszechną. Ochotników należa 
ło więc kształcić, I tak też robie 
ły władze wojskowe. Jak tylko 
ochotnik — rekrut wstępował do 
wojska, zajmowano się przede 
wszystkim jegó ogólnym wy» 
kształceniem a dopiero po 20 ty 
godniach przystępowano do nas 
uki przedmiotów o charakterze 
czysto wojskowym. 

Całe terytorium metropolii by 
ło podzielone na 17 stref were 
bunkowych, a te z kolei były po 
dzielone na dzielnice. Każda 
dzielnica posiadała armię agen- 


każdego zwerbowanego. ochotni: 
ka otrzymywali od 4 do 9 zł. Do 
regularnej armii przyjmowano 
tylko młodzieńców od 18 do 25 
lat, Kontyngent roczny wynosił 
do 35 tysięcy ludzi. Jednakże 
napływ był na ogół znacznie 
większy. 

Ochotników przyjmowano do 
-wojska na 12 lat. Mogli oni ode 
bywać całą służbę w armij czyn 
nej i w podobnym wypadku służ 
ba ich nazywała się „dłuśą”, lub 
też odbywali część służby w res 
zerwie, a wówczas nazywa się o 
na „krótką“. Większość ochotni 
ków odbywała służbę „krótką“. 


akne i niełatwych spraw 


tów werbunkowych, którzy za| 


W każdej armii jedną z najpo 


to kwestia korpusu u podoficee 
rów, ponieważ podoficer jest bez 
pośrednim zwierzchnikiem żoł: 
nierza i od jego doświadczenia 
oraz umiejętności zależy bardzo 
wiele, W Anglii podoficerowie 
rekrutują się najczęściej z naj” 
zdolniejszych szeregowców. Nie 
ma tam jednakże specjalnych 
szkół, w których podoficerowie 
przechodzą odpowiednie przesz 
kolenie. 

Nie mniej ważną sprawą jest 
również korpus oficerski, który 
w Anglii uzupełniano ludźmi 
kończącymi szkoły wojskowe, o 
ficerami milicji lub armii teryto 
rielnejj bądź też studentami, 
przebywającymi conajmniej 3 la 
ta na uniwersytecie i posiadają 
cymi stopień naukowy. 

Oficerowie wstępując na służ 
bę, otrzymują 50 funtów na e* 
kwipunek, oraz rewolwer, lunes 
tę į kompas. W przyszłości zaś 
muszą dbać o swój ekwipunek i 
uzbrojenie sami. 

Pozą pensją wyłpacane są 


g pet 


(Dalszy ciąg jutro). 
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jednorazowe nagrody. Żołnie* 
rze na przykład otrzymują je» 
dnorazowe nagrody pieniężne za 
dobre wyniki egzaminów, za do 
brą znajomość swoich obowiąze 
ków żołnierskich a nawet za do- 
bre zachowanie się podczas służ 
by. Nagrody te wahają się w wy 
sokości od 200 do 500 zł. Tego 
rodzaju jednorazowe wynagro* 
dzenie otrzymują również į ofice 
rowie. Wyznacza się je przede 
wszystkim za znajomość języ: 
ków obcych. Najmniejszą nagre 
dę otrzymuje się za znajomość 
'rancuskiego, hiszpańskiego, por, 
tugalskiego, szwedzkiego, norwes 
kiego į niemieckiego (600 zł.), Za 
rumuński, włoski, serbski į buł» 
garski dostaje się 1000 zł, Za zna 
jomość malajskiego otrzymuje 
się 2000 złotych a za znajomość 
chińskiego — 25.000 zł. Najdro« 
żej płaci się za znajomość pers 
skiego tureckiego i abisyńskiego 
bo aż 30.000 zł, 

Obecnie wiele się w Anglii 
zmieni. Powszechna służba woj: 
|skowa jest bowiem dla Anglii 
swojego rodzaju rewolucją. 
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GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZEBOW itp. 


LĄDAJCIE PAOŚLRÓW TYLKO w wiGiGNICZNYCH TOREBKACH. 
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| NET caNERKREZECSCE 


W MONACHIUM 


Do sklepu spożywczego w 
Monachium wchodzi mieszczka 
z koszydkiem: 

— Proszę mi dać ćwiartkę ma 

wys 


zyć DEREN 
Bez ryzyka pod gwarancj 

grasz ną loterii. Nie załączać 
znaczków!!| Nowe kycie, dobrobyt 
osiąghiesz nadsyłając ;iaraz datę Uros 
dzenia. Adresować: Studio .Paldini* 
Kraków, Skrytka 652, 


sła... 

— Nie ma. "e 

— No, to proszę o jajko... 

— Nie ma! t 

— Dobrze, poproszę o ćwierć 
kila kawy... 

Kupiec zirytowany: , 
Proszę panią, czy pani 
przyszła, aby coś kupić, czy tex 
aby politykować?» 
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Nad cym adail Powiatowy Komitet Pomoty 


Dzieciom i Młodzieży w Piotrkowie Tryb. 


W dniu 25 kwietnia rb. o 
godz. 18 rozpoczęło swoje pra- 
ce Walnę Zebranie Powiatowe- 
go Komitetu Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży w Piotrkowie Tryb. 
Przybyło na zebranie pięćdzie- 
siąt sześć osób — byli to przed 
stawiciele organizacji z terenu 
całego powiatu i miasta. Ze- 
branie zaszczycili swą obecno- 
ścią p. Starosta Piotrkowski 
i p. Naczelnik Wojew. Wydzia- 
łu Opieki Społecznej w Łodzi. 

Zebranie odbyło się w loka- 
lu szkoły im. T. Kościuszki przy 
ul Aleja 3 Maja 7. Sciany sa- 
li obrad były przystrojone b. 
poglądowo wykonanymi zesta- 
wieniami statystycznymi, które 
w sposób oczywisty jasny i 
zrozumiały wykazywały rozwój 
prac Powiatowego Komitetu 
Na stole rozłożone zaś były 
albumy oraz plany Półkelonii 
Letniej i Ogrodów Jordanows- 
kich, które jeszcze bardziej wy 
kazywały żywotność organizacji 
i świetne wyniki jej całorocznej 
pracy. 

Zebranie zagaił/prezes, p. Z. 
Kotkowski witając p. Starostę, 
p. Naczelnika oraz zebranych 
delegatów za stołem prezydial- 
nym zasiedli p. Starosta p. Na- 
czelnik p. Rosicka, p. Walicka 
p. Dyr. Buzek, p. Rudziński — 
przewodniczył p. Rudziński, zaś 
sekretarzem był p. pref. Kos- 
mania. 

Pe przemówieniach wstęp- 
nych odczytano protokół zesz- 
łego Wałnego Zebrania które 
przyjęto bez poprawek. Następ 
nie w przemówieniu trwającym 
1,5 godz. zdał z całorocznej 
pracy Powiatowęgo Komitetu 
sprawozdanie p. Z. Kotkowski 
— prezes Komitetu. Jak wy- 
nika ze sprawozdania prace 
Powiatowego Komitetu idą w 
wielu kierunkach, interesują się 
wieloma zagadnieniami opieki 
społecznej, a co najważniejsze 
dają wyniki naprawdę wielkie, 
zdumiewająco wielkie. 

Powiatowy Komitet obdzielił 
w okresie świąt Wielkanecnych 
2000 dzieci paczkami Żywnoś- 
ciowymi, w roku sprawozdaw- 
czym dożywiał 35,625 dzieci 
kosztem 82.185,56, przeprowa- 
dzał zbiórki uliczne i na listy, 
zorganizował od 12 do 18 czer 
wca 1938 r. „Tydzień Dziecka” 
Subsydiował akcję kolonii, o- 
bozów i półkolonii letnich kwo- 
tą 20000 zł, zorganizował we 
własnym zakresie półkolonie 
letnie w lipcu i sierpniu ub. r. 
dla 1100, najbiedniejszych dzie 
ci m. Piotrkowa Tryb., kosztem 
23000, — Zorganizowane nas- 
tępnie w miesiącach letnich 
dwie 4 dniowe wycieczki dla 
150 dzieci do Gdyni, udzielił 
pomocy dentystyczno lekars- 

iej przeszło 1000 dzieciom z 
powiatu przeprowadził rozdaw- 
nictwo .podręczników szkolnych 
rozdzielono 920 kg tranu lecz- 
niczego, rozdał pomiędzy naj- 
biedniejsze dzieci 165 par obu- 
śia. 100 swetrów, 178 płaszczy 
zimowych oraz 1000 sztuk cie- 
płej bielizny. 

reszcie przystąpiono do 
budowy Ogrodu Jordanowskie- 
go, którą to pracę przygoto- 
wał przez cały rok, gromadząc 
odpowiednie środki. Dalej wy- 
nikało ze sprawozdania, że Po 
wiatowy komitet, odbył w roku 
sprawozdawczym ogółem 50 


r 


posiedzeń (posiedzenia Komi- 
syjne i Zarządu). Zebrani przy- 
jeli sprawozdanie gromkimi o- 
klaskami. P. Skarbnik Komite- 
tu odczytał sprawozdanie ka- 
sowe; zaś członek Komisji Re- 
wizyjnej zdał sprawozdanie z 
działalności tej Komisji i wys- 
tąpił z wnioskiem, ażeby udzie 
lić ustępującemu Zarządowi 
absolutorium i wyrazić mu go- 
rące podziękowanie za tak o- 
wocną i pożyteczną pracę. Nad 
sprawozdaniami wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w wyniku 
której Walne Zebranie, przyj- 
mując sprawezdanie, uchwaliło 
wniosek Komisji Rewizyjnej 
przy wtórze spontanicznych o- 
klasków. 

Wreszcie prezes ustępujące- 
go Zarządu p. Z. Kotkowski 
adczytał wnioski ustępującego 
Zarządu o przyszłej pracy Po- 
wiatowego Komitetu. które zo- 


każdy 


Za każdym razem, gdy ktoś 
wygra na loterii, zwłaszcza po- 
kaźną sumę, pytają się go 
wszyscy w około: 

— Co pan lub pani 
tymi pieniędzmi? 

Odpowiedź jest prawie zaw- 
sze jednobrzmiąca: 

— Jeszcze nie wiem. 

Ta nieświadomość jest oczy- 
wiście zupełnie zrozumiała u 
każdego, na kogo zmiana jego 
dotychczasowych warunków ma 
terialnych spadła nagle. Spo- 
sób, w jaki należy ulokować 
wygrane pieniądze, jest proble- 
mem zbyt ważnym, by go mo- 
żna rozstrzygnąć bez głębszego 
namysłu. 

Prawda, że w rozmaitych ọ- 
kolicznościach życia zastana- 
wiamy się nieraz, co byśmy 
zrobili, gdyby się nam udało 
zdobyć większą gotówkę. 
Nasuwają się nam wtenczas 
"reg. TREE 


Udział wojska w tegorocznych 
uroczystościach w Rocznicę 
Konstytucji3 Maja ograniczy się 
do oddziałów wojskowych i p. w. 
w poszczególnych garnizonach 
jednostek stacjonujących w da- 
nym mieście. À 

W stolicy obchód święta na- 
rodowego rozpocznie się uro- 
czystym capstrzykiem orkiestr 
wojskowych. We wczesnych go~ 
dzinach wieczornych orkiestry 
garnizonu warszawskiego wyjdą 
z koszar i grając prze masze- 
rują ulicami w różnych dzielni- 
cach miasta. Trzy spośród tych 
orkiestr o godzinie 19 min. 30 
zbiorą się na Pl. Zamkowym 
przy kolumnie Zygmunta, gdzie 
dadzą zbiorowy koncert publicz- 
ny. Odegrane zostaną: 1). Hymn 
narodowy, 2) Polonez z opery 
„Halka“, 3) Marsz | Brygady. 

W dniu 3 Maja w godzinach 
rannych odbędą sięnabożeństwa 
w świątyniach wszystkich wyz- 
nań. 


EE AC O ZE NAZZA EE TEZ Z Z nn A 


zrobi z 


| 


stały przyjętę oklaskami. 
Wreszcie po trzech godzinach 
obrad przystąpiono do wybo- 
rów prezesa i członków Wy- 
działu Wykonawczego. Olbrzy 
mią większością głosów, gdyż 
tylko jeden głos był przeciwny 
wybrano na prezesa Powiato- 
wego Komitetu Pomocy Dzie- 
ciom i Młodzieży w Piotrkewie 
Tryb. p. Z. Kotkowskiego. Trze 
ba zaznaczyć, że p. prezes zo- 
stał powołany do piastowania 
tej godności już poraz czwarty. 
Do zarządu weszli między in- 
nymi p. Rosicka, p. Dratwina, 
p. Krawczykowska, p. Kujaw- 
ska oraz panowie p. Dratwa 
p: Rudziński, p. Jakubowski, p. 
Dr. Broszkowski, p. Dr. Mos- 
sor, p. Trzebuchowski. p. Ku- 
charski i inni. 
Do Komisji 
szli pp. Fijałkowska, 
Rajkiewicz. 


Rewizyjnej we- 


Badek i 


wie co robić z pieniędzmi, 
byle je tylko miał 


rozmaite projekty, które w wy 
obraźni naszej zapewnić nam 
mają świetną przyszłość i raz 
na zawsze pozbawić tresk i 
kłopotów. 

Oczywiście, że pieniądze sa- 
me przez się nie dają szczęś- 
eia, szczęście jest w nas sa- 
mych. Alę pieniądze potrafią 
dać nam za to możność takie- 
go urządzenia życia właśnego 
i najbliższych, byśmy byli jak 
najmniej narażeni na przeciw- 
ności losu. Najważniejszą więc 
rzeczą jest mieć pieniądze. | 
dlatego należy korzystać z każ- 
dej nadarzajacej się sposobno- 
ści uczciwego sposobu zdoby- 
cia gotówki, by: móc nią roz- 
porządzać w każdej chwili. 

Los Loterii Klasowej może 
się stać właśnie żródłem takiej 
sposobności. Pamiętajmy więc 
o nabyciu go, a może już naj 
bliższe ciągnienie przyniesie 
nam pomyślne wyniki. 


UDZIAŁ WOJSKA 
uroczystościach 5 Maja 


uroczyste nabożeństwo w Ka- 
tedrze Sw. Jana. Przed Kate- 
drą stanie kompania honorowa 
piechoty ze sztandarem i ør- 
kiestrą. Kompania odda należ- 
ne honory najwyższym dostoj- 
nikom państwowym, przybywa: 
jącym na nabożeństwo. 

Po nabożeństwie ok. godz. 
11-ej rozpocznie się defilada, 
która odbędzie się na trasie 
Belweder — Zamek i będzie 
przyjmowana na Pl. Wolności. 
Wezmą w niej udział oddziały 
wojskowe. garnizonu warszaws- 
kiego, oddziały p. w. i Junac- 
kich Hufców Pracy. 

W roku bieżącym na trasie 
defilady nie będą stawiane try- 
buny (z wyjątkiem rządowej), 
jak również nie będą wydawa- 
ne specjalne bilety wstępu. Pu- 
bliczność będzie mogła obser- 
wować wojsko z chodników 
ulicy, przy czym rozmieszcze- 
niem organizacyj i widzów niez- 
rzeszonych zajmuje się Zarząd 


O godz. 10-ej rozpocznie Się Miejski. O godz. 10% zostanie 


Dziś wystąpi Viviane Romance jako 


Kino-Teatr 


„A S” 


w Piotrkowie, 
pl. Niepodle- 


nia, w 


promiennym romansie miłosnym. 


Niebezpieczna kobieta 


Upajająca atmosfera filmu. Atmostera gorącej miłości połud- 

la, Karjere filmowa 
Viviane Romance była: wręcz zawrotna, ale rola awanturnicy 
Lolity w Niebezpiecznej Kobiecie należy bezsprzecznie do naj- 
lepszych. Jej. partnerem jest najsłynniejszy śpiewak ekranowy 


Tino Tosi Dalsza obsada Mirelle Balin i Simon. 


Na fali radiowej 


Kino - Teatr 


RONA 


w Piotrkowie 


ERIP TELN 


MINEROGEM 


proye -aaa 


Akademia 
3-cio Majowa 

W dniu Swięta Narodowego 
3 Maja urządza miejscowe Sto- 
warzyszenie Młodziezy Ewan- 
gelickiej przy parafii ew.-augsb. 
uroczysty obchód tej wielkiej 
rocznicy państwowej. 

Przy czynnym współudziale 
Federacji Ewangelików Polskich 
odbędzie się Akademia Naro- 
dowa w sali Parafii !przy ulicy 
Piłsudskiego 71 o godz. 4.30 p. p. 

Protektorat nad Obchodem 
Święta Narodowego S. M. E. 
LE P. objęli: Przew. Ks. 
Pastor M. Petznik, Rada Koś- 
cielna i Członkowie Honorewi. 


Zarząd. 


Kurs radiowy dla harcerzy 
w Krakowie 

Spółeczny Komitet Radiofo- 
nizacji Kraju w Krakowie na- 
wiązał kontakt ze Związkiem 
Harcestwa Polskiego, zarówno 
z ośrodkiem radiowym, jak i 
krótkofalowym. Na -podsta- 
wie porezumienia postanowiono 
przeprowadzić dla harcerzy spe- 
cjalny kurs instruktorski budo- 
wy odbiorników detektorowych 
oraz wzmacniaczy lampowych 
dla tych odbierników. Kurs ten 
odbędzie się w najbliższym cza- 
sie. 

Należy również zaznaczyć, że 
dzięki inicjatywie S.K.R.K. zra- 
diofonizowano stacje 9 szkół 
na Łękowszczyźnie, przy wy- 
datnej pomocy Dowództwa O- 
kręgu Korpusu Nr. V 
m RE 0 W nA SG 


Place de sprzedania w Piotrkowie 
=- przy ulicy Łódzkiej. 

Wiadomość w każdą niedzielę i święta 

ul. Łódzka 29, m. 4. 

SETCE EGZ E 


drewniany, dwa mieszka- 
Dom nia do rozbiórki sprzedam. 
Wiadomość Wolborska 37, 


AO O COOK I 
Ostatnie dni składania 


ofiar na P. O. P. 
=p AAA O ZOZ ZZ 


zamknięty dostęp publiczności 
na odcinku Al. Ujazdowskich 
od ul. Piusa XI do Bagateli. 
Oficerowie, podoficerowie i u- 
rzędnicy administracji wojsko- 
wej mogą wprowadzić za oka- 
zaniem legitymacji jednego 
członka rodziny na miejsca w 
pobliżu trybuny odbierającegó 
defiladę, specjalnie zarezerwo- 
wane i oznaczone odpowiedni- 
A ia 

ak się dowiadujemy, na ob- 
chód 5 Maja Orżybywa do sto- 
licy kilka wycieczek młodzieży 
szkolnej z Zaolzia w liczbie 
przekraczającej 1000 osób. 


ram CZARY 


TEATR 


Najmilsza dziewczynka na świecie, 
wspaniały podarunek największe 


SHIRLEY 


zyskała sobie miano ulubienic 


„S ŁO W 


Role główne: RANDOLPH SCOTT, JA 
STUART, PHYLLIS BR 


Popoł o godz 3. 


Początek codziennie o g. 5 w święta 


NG «i 4 


q3 
trawieniach i otyłości. 


Apteka Mazowiecka, Warszaw2, Mazowiecka id, 


EY 


pry" COSOI 


arciu 


przy zap ,  zaburzenisch 


O fetą ar Z 7, 


RET"KECATYDWWIE: 


ł 
lle zebrano na 
ścigacz 

Podziękowanie | 
W ubiegłą niedzielę 23 kwiet 
nia 1939 roku Zarząd Obwodo- 
wy Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w Piotrkowie Tryb, przepre 
wadził zbiórkę uliczną, przez , 
naczając całkowity dochód na 
budowę Ścigacza torpedowegu 
im. vice premiera inż. Eug 
Kwiatkowskiego. Dochód 
zbiórki wyniósł złotych 662.48 
Tak wspaniały rezultat zaw 
dzięczać należy w pierwszy 
rzędzie wyrobieniu obywatele 
kiemu mieszkańców ‘grosza mj 

è 


| 
| 
| 


a 


którzy nie szczędzili grosza n 
wzniosły cel. ' Jak bardzo po 
pularne jest dziś hasło. „Doz 
broimy Polskę na morzu” niec 


świadczy fakt, że w dniu ty 


sprzedano okołe 12.000 znacz. 
ków z nadrukiem „L.M.K. ofiare 
na ścigacz”. Następnie do po: 
wodzenia przyczyniły się dziel: 
ne kwestarki, które przy po 
mocy kwestarzy energicznie w 
wijały się wśród przechodniów, 
nikogo nie przepuszczając. To 
też Zarząd Obwodu L.M.K czu: 


żona v-Prezesowi Zarządu Ob- 
wodowego L. M. K., Panu Pul 
kownikowi Hryniewskiemu, któ- 
ry,w imieniu Zarządu składa 
Klubowi serdeczne „Bóg zapłać“, 
Jednocześnie Zarząd Obwodi 
L.M.K. dziękuje Panu Dowódcy 
miejscowego pułku piechoty za 
udzielenie orkiestry na koncert 
poranny przed tablicą Scigacze 
torpedowego, oraz Zarządowi 
Orkiestry Kolejowej za takił 
koncert popołudniowy. _ Przy 
tej sposobności Zarząd Obwo* 
du L M.K. dziękuje P: Zamlowi 
właścicielewi składu drzewa w 
Piotrkowie za łaskawe ofiaro- 
wanie drzewa na budowę tabli- 
cy Scigacza torpedowego. 

Prezes Zarządu Obwodu 

Fr. Gielniewski. 


enruj > 
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POZĄDANY SKUTEK +“ 
PRIYNOSZĄ PIGUŁKI:* 
PRZELZYSZCZAJĄCE 


| ALDOZA_ 


ZE ZM OCHR. 


„GÓRAL” | 


/ 


ZŃ.TOWAS, 


TF 
Dz IiŚ! 
promienny uśmiech szczęścia 
go talentu, jedyna nieoceniona 


TEMPLE 


y świata Nr. 1, dzięki filmowi 


ICZEK” 


o g. 3. 


CK HALEY, GLORIA 
OOKS i 


Białe sztandary 
Ceny zwykłe. 


Dwie godziny uwagi i śmiechu smutku i grozy 
śilnych wrazeń w filmie pt. 


PRAWO PROFESORA LINDSAYU | 


w zaukach wielkiego miasta czai się przestępstwo 
i zło... zuchwała banda szantażystów teroryzuje ludn. 
w roli głównej Edward Robinson 


„MARIĄ ANTONINA* 


r e ZZ 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr | 


głości nr. 2. rpa A AL Maja 11» 
Popołudniówka o godzinie 3 Wierna Rzeka i i Pepołudn. ò godz. 3 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
miesięczna „Dziennika Piotrkowsk 
czna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z d . 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przes : 2. 6 deda 
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Redaktor i Wydaw 


Sa e a D 


ca; Bronistaw Kalai 


yłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, tel %0 65 


Ł 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr. za wyraz 


